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DELEGACJA 
partyjno-rządowa 

MONGOLII 
przybyła 

do Polski 
~ 

5 Na mproszenie Komitetu 
i5 Centralnego PZPR i rządu 
i5 PRL 23 bm. w godzinach 
ESpora.ń:nych przybyła. do Pol-
5 ski z wizytą przyjaźni par­a tyjno-rządowa delegacja 
i5 Mongolskiej Republiki Lu 
=dowej. 

Wydanie ł < Cena 50 gr 

DZIENNIK 

Lódź. sobota 24 października 1964 roku 

Delegacji przewodniczy I se Rok XIX 
kreta.rz KC Mongo~skiej Par-

Nr 254 (5563) 

tii Lud0<wo-Rewolucyjnej, 

przew0<dniczący Rady Mini- Edward Ochab 
strów MRL - Jum:iJagijn Ce-
denbał. 

na uroczystościach w Lublinie 

tffł 
Grudzień, Kulej, Kasprzyk 
na podium zwycięzców 

Olech - srebrny medal 

A. OLECH J. GRUDZIEŃ J. KULEJ M. KASPRZYK 

Polski boks odniósł na k001truje Polaka, ale widać, ze 

Na powibainie go.ści Waa:"Sza 
Wa przybrała odświętny wy­
gląd. Ulice są udekorowane 
flagami w barwach :narodo­
wych Mongolii i Polski, tran­
sparenty powitalne głoozą ha 
sła przyjaźni między naroda­
mi obu bratnich krajów. Na 
gmachu Komitetu Centralne­
g0 PZPR portrety Jumżagijna 
Cedenbała i Władysła!Wa Go­
mułki. 

20 lat Uniwersytetu 
olimpijskim ringu w Tokio Olech rozporządza większym za 
niebywały i przez nikogo nie pasem sił. Ma świetną końcówkę. 

Spiker ogłasza werdykt. 
wróiony sukces. Nawet Fe- w górę wędruje ręka Atzorie­
liks Stanim i Pa\\' eł Szydło go. Punktacja: 59 :58, 60 :59, 59 :60, 
nie liczyli na taką zdobycz. 59:59, 60:58, Polakowi wygraną 

Stamm przez wyjazdem do 
Tokio przewidywał trzy me­
dale i nie określał ich k0<lo­
ru. Okazało się że trafił, jeśli 
chodZi o liczbę złotych. 

dał sędzia węgierski Sermer. 

Barwami narodowymi MOIIl 
golii i Polski udekorowaine 
jest również lotrn.isl:o na Okę­
ciu. Na budynku portu lotni­
czego - portret J. Cedenbała. 

illl. Marii Curie-Skłodowskiej Grudzień - Barannikow 
Czarnowłosy Barannlkow roz­

począł walkę ostro, stosując zwo 
dy i balans ciałem. Grudzień był 
początkowo mało ak tywny; ogra 
niczając się do trzymania Baran­
nikowa na dystans. Dopiero w 
końcówce tego starcia zaczęły 
mu się udawać świetne kontry. 
w sumie jednak runda remiso-Punktualnie o ~odz. 10 lą­

duje na Okęciu samolot wio­
zący delegację MRL, ktbremu 
od granicy państwa towarzy­
szyła honoro•wa eskorta my-
śli wców odrzutowych. Po l 

(A) Dalszy ciąg na s•tir. 2 

--
5 

Centralnym punktem - ob chodzonego 23 bm. jubileu­
szu 20-lecia. ust.-inowienia. przez PKWN pierwszej w 
odrodzonej P1>lsce wyższej uczelni - była. uroczysta, 
21 inauguracja. r1•ku akade mickiego Uniwersytetu im. 
Marii Curie-Skłodowskiej. 

Pra(J()wnicy nauki i licz-
nie zgromadzenii studenci 

trzech lubelskic!J uczel111i: 
UMCS oraz wywollzących się 
z niego - Akaden:ii Medycz-

Przemówienia powitalne: 

nej i Wyźslzej Szkoły R<lllni­
czej, serdecznie powitali przy 
byłych: członka Biura :Poli­
tyczm.ego KC PZPJ:i., przewod 
niczącego Rady Państwa -
Edwarda Ochaba, sekretarza 
KC - Wibolda Jarosińskiego, 
w1cemarsmłka Sejmu - Ja­
na Karola Wen.de, sekretarza 
Rady Państwa Julia111a 
Horod~ckiego, ministra szkol 
nictwa wyższego - Henryka 
Gola1iskiego, z-cę kierCYWIIlJika 
Wydziału Nauki i Oświarty 
KC - Zeruma Wróblewskie­
go. 

Wł. Gomułki 
Na wstępie W. Gomułka w 

serdecznych słowach powitał 
mol}golską delegację partyjno­
rządową i wyraził przekonanie, 
że spotka się ona w Polsce z 
serdecznym przyjęciem. 

I. Cedenbala 
Po przekazaniu serdecznych 

pozdrowień narodowi polskie­
mu, Komitetowi Centralnemu 
PZPR i rządowi PRL, J . ce­
denbał powiedział m. in.: 

- Nam - członkom naszej de· 
legacji - milo Jest przebywać 
w gościnie u bratniego narodu 

_,!'0 lskiego. 

Mamy nadzieję, że nasze 

Na sali Teatru in1. J. OlSlter 
wy, gdzie odbywa się inaugu 
racja, są także delegacje 
wszystkich uniwersytetów w 
kraju. 

Przemawia rektor uczelni 
- jubilatki, prof. dr Gr:z:e­
goirz Leopold Seidler. 
Następnie zabiera głOo!l prze 

wiodniczący Rady Pań<>twa -
Edward Ochab (przemówie­

nie podajemy oddzielnie). 
Uroczystym mome.n.tem jest 

dekoracja 16 lubelskich pra­
cowników uczelni wysokimi 
odZJJl!aczeniami pa.ńlSltwowymi 
przyZ111anymi przei; Radę Pań 
stwa. 
· Nowy rok akademicki 5-

tysi ęczne j rzeszy stu<lentów 
uniwersytetu inauguruje 
pierwszy wykład. 
Naistępuje uroczysta imma­

trykulacja: rektor uniwersy­
Wtu przyjmuje ślubow.aJliie 
od przedstawicieli 700 studen 
tów, ll;tórzy w tym dniu za­
czynają naukę. Rozlegają się 
słowa tradycyjillego „Gaude­
amus igitur". 

Wielkim świętem d'La, 10-
tysięcznej rzes.z.y studenckiej 
Lublina i dla mieszkańców 
miasta byro odsłonięcie pom­
nika Marii Curie-Skłodow­
skie.i. patronki uczelni - ju­
bilatki. 
Piątkowe uroczystości 

kończy wiec młodzieży aka­
demickiej. 

W piątek w sali Korakuen 
Pala.ce trzy razy w ciągu 
godziny za.brzmiał nasz hymn 
narodowy. 

Trzy raey biato~Ollla. wa, ze względu na inicja1ywę 
flaga była wciąga.na. na naj- Barannikowa. 
wyższy maszt. w drugim starciu historia paw-

Trzy razy członek Między- tarza się. z tą jedn.k różnicą, że 
narodowego Komitetu Olim- zaraz na początku rundy Gru-

p iJ'skiego, Wł. Reczek, w asyś dzień posyła ładną serię. Baran­
nikow śmiało idzie naprzód, a 

cie czterech uroczych japoń nasz pięściarz od czasu do cta­
skich dziewcząt dekorował su trafia go prawym. 
swodeh rodaków. w 3 starciu Grudzień lest 

Jest to największy sukces aktywniejszy .. Tego prawe proste 
· d k 1 · k dochodzą celu raz za razem. W 

jaki nasz sport kte Y 0 wie połowie rundy Barannikowowi 
o~ió_sł w Igrzyskach Olim- także udało się zadać kilka ciosów. 
p1Jsk1ch. ale końcówka należy znowu do 

żadna. dyscyplina nii:dY nie Grudnia . Walka stała się jedna.li: 

zdobyła. tylu złotych medali.! (Dalszy ciąg n<a str. 6) 
To jest w naszym sp0<rcie wy 
darzenie historyczne i pa­
miętn~. 

Po przedostatnim dniu Igr~ 
podział medali jest następujący: 

1. USA 
3, ZSRR 
3. Japonia 

zlote srebr. brąz. 
36 26 28 
30 31 35 
16 5 8 

- Społeczeństwo polskie - kon­
tynuował mówca - z zaintere­
sowalliem i sympatią śledzi 
historyczne przemiany 11okonu 
jące się w bratniej Mongolskiej 
Republice Ludowej pod kie­
rownictwem Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej. Wzrost 
autorytetu międzynarodowego 
waszego kraju ma znaczenie 
dla całego naszego obozu. 
Przy.jaźń łącząca oba nasze 

narody opiera się na mocnym 
fundamencie wspólnej ideologii 
marksistowsko leninowskiej, 
na 7,godności poglądów i sta­
nowisk w węzłowych proble­
mach współczesności oraz na 
coraz bardziej zacieśniającej 
się współpracy wzajenmej. 

spotkania i rozU10WY przyczy­
nią się do dalszego umocnie­
nia braterskiej przyjaźni i 
wszechstronnej współpracy mię 
dzy ll<IRL i PRL dla dobra na­
szych narodów i w interesie na 
szego wspólnego dzieła - spra 
~Y umocnienia. jedności zaprzy 
jaźnionych krajów socjalistycz 
nych, zwartości międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego i 
robotniczego. 

Przemówienie E. Ochaba 

W liczbie zdobytych zło­
tych medali boksHskich nie 
daliśmy się wyprzedzić ZSRR. 
Józef Grudzień, Jerzy Kulej 
i l\faria.n Kasprzyk wygrali 
swoje walki z pneciwnikami 
nie byle jakimi, reprczentu­
Jącymi najwyżstzą klasę na 
świecie, a przecie.i: czwarty 
nasz reprezentant Artur 
Olech także w zandzie swej 
finałowej walki nic przegrał. 

11 10 6 
'lo 7 s 

4. Włochy 
5. Węgry 
6. Niemcy 9 21 19 
7. Polska '1 6 lO 

W zakończeniu w. Gomułka 
dał wyraz przekonaniu, ~e wi­
zyta delegacji mongolskiej w 
Polsce będzie okaz.ją do doko­
nania przeglądu interes1:'jących 
oba kraje problemów mi_ędzy:"a 
rodowych oraz wytyczema kie­
:r1;1nków dalszego wspól!1ziała­
n1a .- w interesie rozwoJU. ob~, 
kra.1ów, w interesie pokoJU 1 
socjalizmu. 

Narody mongolski polski 
jednoczy wspólny cel zbudowa 
nia socjalizmu, wspólna walka 
o trwały pokój i powszechne 
bezpiecze1istwo, o przyjaźń mię 
dzy wszystkimi narodami. Z 
zadowoleniem stwierdzamy, że 
obie nasze partie konsekwelllt­
nie i jednolicie występują w 
zasadniczych sprawach wspól· 
czesności, stanowczo bronią czy 
stości maxksizmu leninizmu 
i jedności światowego komuni­
stycznego ruchu robotniczego. 

Samoloty Khanha i USA 
zbombardowały wioskę w Kambodży 
Stały przedstawiciel Kain- gotowuje się do rozszerzenia 

b?dży w ONZ powiadomił w wojny na terytoriwn Kam-
p1ątek przewodniczącego Rady bodży". 
B.ezp1eczeństwa, że 20 paździer-~ ..... --------------­
n:_ka trzy . samoloty amerykań­
sko-połudn10wowietnamskie za­
atakowały wioskę An!ong-Kres. 

Przez Pół godziny napastnicy 
bombardowali wioskę i ostrze­
liwali Ją z karabinów maszy­
nowych. Zginęło 8 osób, w tym 
dwie. kob~ety i czworo dzieci, 
a osiem innych odniosło rany. 

„Rząd Ka•mbodży _ głosi list 
wystosowany do . przewodniczą­
cego Rady Bezpieczeństwa 
protestuje zdecydowanie prze­
ciwko tej nowej ZdradZieckiej 
napaści i obarcza . USA bez­
pośrednią 0dpow1edz1alnością za 
napad na wioskę". Zdaniem 
l<ambodży, „napad ~en świad­
czy, iż reżim sajgonskl przy-

Dziś 
wgodz. 10-12 

przy ITU 
303-04 

na pytania 
odpowiada 

prawnik 

Depesza 2ratulacyJno 
Z okazji proklamowania Re 

publiki Zambi.i, pr.zewodni<:zą­

cy Rady Państwa Edward 

Ochab wystosował dep€szę gra 
tulacyjną do prezydenta re­

publiki dr Kennetha Kaiundy. 

Sesja naukowa 
w stulecie 
I Międzynarodówki 

23 bm. rozpoczęły się w 
gmachu WSNS w Warszawie 
dwudniowe obrady sesji nauko­
wej poświęconej 100 rocznicy 
Powstania Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Robotników. 

Uroczyste otwarcie obrad od­
było się w obecności sekreta­
rzy KC PZPR Artura Starewi­
cza i Józefa Tejchmy, wicepre­
z~a NK ZSL ' Józefa Ozgi­
M1chalsk1ego, przewodniczącego 
Komitetu Naukowego Obcho­
dów Tysiąclecia - pro!. Ta­
deusza Kotarbińskiego. 

Obrady zagaił sekretarz nau­
kowy PAN - prof. Henryk Ja­
błoński. Przemówienie inaugu­
racyjne wygłosił dyrektor za­
kładu Historii ·Partii przy KC 
PZPR - prof. Tadeusz Dani-
szewski 

8. Australia li 2 10 

(Omówienie) Bardzo szybki Włoch Atzori 
lewym prostym trzyma Olecha 

iksze środki na rozbudowę na dystans. Kilka razy trafia na­
szlwlniotwa wy:ż.&zego i war- szego pięściarza w korpus. Po• 

9. CSRS 
10. w. Br~nia 
11. Bułgaria 

5 6 3 
4 12 1 
3 5 2 

- Z okazji jubileuszu Un.iwer 
sytetu im. Marii CurJe-Sklo­
dowskiej przekazuję warn w 
imieniu Komitetu Centralnego 
PZIPR, Rady Państwa i rzą­
du PRL serdeczne ;poziłirowie­
nia - o.świadczył na wstępie 
Edward Ochab. Przypomniał 
on, że PKWiN pawoŁal do ży 

· cia pierwszy w Polsce Ludo­
wej uniwersytet. Już 23 paź­
dziernika 1944 r. utworzen.ie 
Uniwersytetu Lubelskiego bez 
pośrednio na fr0111 towym zaple 
czu było świadectwem ciaigłoo 
<li i żywotnooci kultury i nia­

ukii polskiej. 
Edward Ochaib podkrreślil, 

dalej, że partia robotnicza i 
stronnictwa sojusznicze doce 
niały znaczenie wysoko kwaJi­
fikowanej kiadry inteligencji 

i widziały w niej sprzymier.ze11 
ca w walce o socjalizm. 
Władza ludowa przeznaczy 

la wiel'ki,_e i wciąż rosnące 
środki na oświatę i szkolnic­
two. Na skutek demokratyza­
cji ~ałego systemu o.światy 
i przełamania elitarn~go cha­
rakteru szkoły wYższej . okre­
su międzyw.ojen.nego - w sto 
sunkowo krótkdm czasie wy­
rosła nowa, ludowa inteligen­
cja. Partia, r.ząd Polski Lu­
dowej, klasa robotnicza, ca­
ły naród polski darzą swą in­
teligencję głębokim szacun­
kiem. Szczególny szacunek 
i aiut.orytet społeczny zdo­
byli sobie nauczyciele akade­
miocy i pracownicy nauki. 

- Polska Ludowa starra się 
zapewnić ucz.onym i pedago­
gom jak najkorzystniejsze 
warunki pracy - kontynuował 
mówca - ro.zwijająca się sy­
stematycznie g0&podarka kra­
ju, pozwala wydzielać z do­
chodu narodowego coraz w;ię-

Francja 

woli je<lnak Olech zaczyna przej­
sztatów naukowych, na po- mować inicjatywę. Atakuje z 
moc materialną d!1a studentów doskoków. Udaje mu się to trzy 
i kształcenie młodych kadr razy a Atzori wyraźnie odczuwa 
naukowych. jego ciosy. Runda jest wyraw-

Socjalizm stwarza moźUwoś- nana. 

12. N. Zelandia 3 :ł 

Po przedostatnim dniu Igrzysk, 
nieoficjalna punktacja zespołowa 
jest następująca~ 

l. ZSRR 
2. USA 
3. Niemcy 
4. Japonia 
5. Włochy 
6. Węgry 
7. Polska 
8. w. Brytania 
9. Australia 

10. Czechosłowacja' 
Il.Rumunia 
12. Francja 

599,08 
587,10 
337,50 
235,75 
188 
176,50 
153,75 
131,50 
128,75 
104 

99,75 
85,75 

ci jak najpełniejszego wyko- Drugie starcie. Początkowo wal 
rzystania zdobyczy nauki i ka ma spokojny przebieg. Atzo­
osiągnięć badawczych, ich za- ri nastawił się na defensywę. W 
stosowania w praktyce, w skali połowie rundy Olech przypusz­
nie znanej przedtem. Wzrasta cza atak, ale Atzori celnie kon­
odpowiedzialność uczonych za truje. Olech zwalnia tempo. Run 
celowe i ekonomiczne użycie da nieznacznie dla Atzoriego. 
środków przeznaczonych na Trzecie starcie. Obydwaj pięś­
rozwój badań naukowych, za ciarze zwlekają z a.kejami. Po 
trafny - pod kątem potrzeb mi111ucie jednak rozgorzała decy­
kra_ju - ~ybór tematyki badaw I dująca potyczka_. Obs.en~ujem! 
czeJ. Panstwo powierza roz- teraz stałą wym1ainę c1osow. Sil 
strzyganie węzłowych probie- niejszy fizycznie Olech ma w 
mów rozwoju nauki samym niej przewagę. Włoch kilka razy 
uczonym - w szerokich ra- -=-=------------------------------
mach samorządu akademickie­
go, szanuje kompetencje mery­
toryczne pracowników nauki, 
zapewnia warunki swobodnej 
dyskusji naukowej. 

Kolejny obszerny fragment 
przemówienia poświęcony jest 
osiągnięciom lubelskiego ośrod 
ka akademickiego. Przewodni­
czący Rady Państwa zaznaczył, 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Poqr1.eb 
marszałka 
s. Biriuzowa 

23 paźdlllierndka oobyl się w 
Moskwie PO<grreb ma.rsrmlka 
Siergieja Biriu'.WWa i innych 
crz;łonków radziook!iej dele;:-a­
cji wojskowej oraz załogi sa­
molotu, którzy zginęli w ka­
tastrofie lotniczej w pobliżu 
Belgradu. 
Urnę z prochami marszalka 

Biriuzowa umieszcrono w ni­
szy w murze kremlowskim. 

Tego samego dni.a odbył się 
pog.rzeb innych ofiar kata-
strofy pod Belgradem. 

Drużynowo w szabli: 
1. ZSRR, 2. Wiochy, 3. Polska 
Tokijskie złoto i sre~o lliie 

dla polskich szablistów. Repre­
zentanci rozpoczęli ostatni dzień 
drużynowego turnieju szablowe­
go od zwycięstwa w 1/, finału 
nad Niemcami 9:6. 

W półfinale Polacy zeszli z 
planszy pokonani przez ZSRI< 
7:9. 

O wielką sensację postarali się 
Włosi zwyciężając w 1/, finału 
Węgrów 9:7, a w półfinale Fran­
cję 8:7. 

w meczu o brązowy medal 
&potkały się reprezentacje Pol­
ski i Francji. Losy spotkania wa 
żyły się do ostatniej chwili. Brą­
zowy medal zdobyliśmy zaled­
wie jednym trafieniem. Nie 
świadczy to najlepiej o postawie 
naszych szablistów, a ich olim-

pijski start należy uznać za nie­
udany. 

Do zwycięstwa nad Francją { 
zdobycia brązowego medalu w 
największym stopniu przyczynił 
się Ochyra. Wszystkie pojedynki 
zakończyły się jego zwycię• 
stwami. Walczył on doskonale. 
Szkoda, że przechodził kryzys 
formy w najważniejszym meczu, 
ze związkiem Radzieckim. 
Złoty medal w drużynowym 

turnieju szablowym zdobyli re­
prezentanci Związku Radzieckie­
go wye:rywając z WłochaIJ,l.i 9:6. 

1. ZSRR 
2. Włochy 
3. POLSltA 
4. Francja 
5. Węgry 
6. Niemcy 

Wniosek o votum nieufności 
W piątek po południu 51 

deputowanych, należących do 
trzech ugrupow.cń - SFIO, 
zrzeszenia demokratycznego i 
centrum demokratycznego 
złożyło we francuskim Zgro­
madzeniu Narodowym wni~ 

sek o votum nieufności dla 
rządu. Votum nieufności do­
tyczy wył~e poli';yk:i rol­
nej rządu. 
Głosowanie nad ;wniosk.iem 

odbędzie się bądż we wto.rek 
:wieczór, bądź w środe.. 

Na zdjęciu: Calarese (Wiochy) 7. prawej w czasie walki z Fran­
:uzem Lefevre. 

CAF - Photofax 



Deleuacja Mongolii 
z wizyłC1 w Polsce 

Ha.ni et.'' ,, . 

zainaugurował 
Dni Filmu 
Radzieckiego 

Przemó·wienie E. Ochaba 
(A) Dokońcmnie ze str. 1 Po pohtctniu w gmachu Urzę 

chWili z saimol-O'tu wy~iadają du Rady Ministrów rozpoczę 
Jum:i:agijn Cedenbal i pozosta ły się rozmoiwy tJOlSiko-mon-
li członkowie delegacji. golskie. 

Wraz z delegacją przybył Ze strony p>J!Stk.icJ udział w 
ambasador PRL w Mcxngolii roz mowach biorą : Władysław 
- Stamisław Tkacz.nw. Gomułka, Józef Cyrankie-
Władysław Gomułka z mal w1cz, Adam Rapacki, Piotr 

żonką, Józef Cyrunk!ewlc.z i JaToszewlcz i inne os<>bisuości. 
członkiOwle najwyżs:lych w~adz Ze stooey mongolskiej w 
partyjlllych 1 parl.stwowych wi ro2'.mowach uczestniczy delc-
taj ą serdecznie pr?.ywódcę gacja partyjn< .... rządowa MRI. 
Ludoy;ej Mongolii i pozo15,ta- z I sekretarzem KC MPL-R, 
łych gości. przewodniczącym i:ady m!Jlli-

Orkiestra gra hymny l!ll8Jrc).. str6w - Jumżagijnem Cedcn 
<Wwe Mongolii 1 Polski. balem na czele. 

Jumd:agijn Cederibał odble- Rozmowy toczą slQ w ser-
ra raport dowódcy kompanii deCZl!lej atmosferze. 
ho Ol"OW"" WP t"pnie W godzinach wieczornych n YJ • a nas " Władysław Gomułka I Józef 
w towarzystwie Władysławia Cyranklewtc:o wydali w salach 
Gomułki przechodzl przed jej URM przyJt;clc na czi:&ć dele­
frantem. gacjl partyjno·rządoweJ MOID· 
Władysław Gomułka i Jum golsklej Republiki Ludowej. 

żagijn Cede:nbał wygłalSIZają W czasie przyjęcia, które 

Go, · od · rze, Józef Cyrankiewicz i 

W CZlO'I'aj_ rozpoczynający 
Dni Filmu Radzieckieg.) seains 
„Hamleta'', w reżyserii G. 
K.ozincewa ze Smoktunow­
skim w roli tytulo,wej, śmia­
ło można nazwać wydarzeniem 
artystycznym t.odzi. Przybyli 
nań do kina „Włóknia;rz" 
przedstawi~le włrodz pa;rtyj 
nych i miejskich, świaJta al'lty 
styClJllego .. 

Nowe spojrzenie na Wiel­
kie dzieło Szekspira. l walkę 
Hamleta, moonie osadzea'lie 
ich w realiach opoki stano­
wi is!Jotmy walor Hl.mu. Suk­
ces aktorski osiągnął w nim 
InokiC!lltlj Smoktuinowski two 
rząc kreacje; w wielkim sty­
lu. Na podkreślenie zasługu 
ją także śwfotme zd.Jęcia i mu 
zyka. Film spotkał się z ży­
wym zainteresiowaniem pu­
b li CZD:lJOIŚ ci. 

przemówienia powitalne. upłynęło w serdecznej atmosfe/ 
~Cle wraz z go.sip arzami Jumżagijn Cedenbał wymienili 

zajmują miejsca w samocho- toasty. (kat) 
dach. W pierwszym odkrytym 1 -------------------------­
wo·zie - J. Cedenbał, Wł. Go 
mułka i J. Cyrankiewicz. 

Na udeka:rowainej trasie prze 
jari:diu szpalery mieszkańców 
stollcy, delegacje zakładów 
pracy. młodzież. 

Projekty rzqdu brytyjskiego 

71~ nacionollzacJa przemysłu stalofl1e2o * lOykup teren óco budorolailych 

(B) DokońC'ZJOOie m SIW, 1 

że Uniwersytet im. Marli Curie­
SI<lodowskiej wydal w okresie 
20-lecia 5 tys. dyplomów l ma 
niemały udział w zaspokajaniu 
potrzeb kadrowych niegdyś za­
niedbanych, a dziś rozwijają­
cych się regionów, leżących w 
zasięgu bezp0średniego oddzla• 
ływania uczelni lubelskich. Na 
uznanie zasługuje troska unl· 
wersytetu l innych uczelni lu­
belskich o systematyczne pod· 
noszenie poziomu pracy dydak• 
tycznej i naukowej, o pogłębie 
nie pracy wychowawczej, o 
kształcenie własnej kadry nau­
kowej. Społeczeńatwo Lubel­
szczyzny i Rzeszowszczyzny wy 
soko ceni działalność uniwer­
sytetu i współdziała z władza­
mi uczelni w przezwyciężaniu 
istniejących trudności rozwojo­
wych. 
- Nie zawiedliście tych nadziei, 

jakle rodząca się władza ludo­
wa wiązała z powstaniem pierw 
szego na wyzwolonych zie· 
miach uniwersytetu polskiego 
- mówił E. Ochab - na pew­
no nie zawiedziecie r6wniez 
tych nadziei, jakie całe społe• 
czeństwo nasze, a zwłaszcza lu­
blinianie i rzeszowianie, wią:!.ą 
z waszym dalszym, coraz peł­
niejszym rozwojem. Pragniemy 
z uznanieitJ stwierdzić, że uni­
wersytet wśród swych profe• 
sorów i docentów ma juz Wielu 
znanych uczonych, którzy wno: 
szą ważki wkład w rozwóJ 
nauki polskiej i umacnianie 
jej pozycji w świecie. J. Cedecnbał, Wł. Gomułka 

ł J. Cyrankiewicz są gorąco 
pozdrawiani przez ~romad~ 
ne na trasie tłumy. 

Mówca ws.kazał następnie, 
Pras:a brytyjska twier(łzj, po usunięciu z dr.01gi na,j .bar- że wunem dla mf<>dzjeży pO 

że na odbytym w czwartek dziej spornych za,gadnień, w wi!lllla być postać wielkiej u-
posiedzeniu gabinetu postano- okresiie, w którym opozycja cmnej i wielk.l.ei P~ll?, M~-
wiono jak najSZY'bc'iej przystą nie zor~nizowala się jeszcze rii Curie-Skłod/OwGkieJ, któ-
pić do przeprowadzenia przez dostatecz.nie. rej imię nosi Uniwersytet 
parlament ustawy o nacjo- r------~--------.:_ _ _: __ ...:_ _________ -f 

Wf!ród owacji kolumna sa­
mochodów przejE:7-dza przez 
miasto kierując się w stronę 
pałacu wHanowskiego, rezy-· 
dencji delegacJl w czaiSie jej 
pobytu w stolicy. 

W godzinach przedpołudnio... 
wych Jumi&gij,n Cedenbał zło 
zyt w gmachu KC PZPR wi­
zytę Władysłaiwowl Gomułce 
i J6zei'OW'i Cyrankiewiczowi. 

nalizacji przemysłu stalowego, 
a. prawdopodobnie równiei o 
przymu.~·CYWYm wykupie tere­
nów budowlanych. 

Molka zwolniony z aresztu 
'Wizyta upłynęła w serdecz­

nej i przyjacielskiei atmosfe­
rze. 

W południe deleg~je mCl!l­
golska z I ~ekretarzem KC 
MPL-R, premierem J. Ceden­
balem złożyła wlen!ec na gro­
bie Niezm.amego żołnierza. 

Dnia 22 października 1964 r. 
zmarł, przetywszy lai 62 

S. t P. . 

ltARIAH MICHALAK 
renmsta 

były długoletni pracownik 
przemysłu bąwełni.anego. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
25 października br. o godz. 14 
z kaplicy cmentarza rzymsko­
katolickiego przy ulicy Ogro­
dowej, o czym powiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA, SYN, SYNOWA, 
WNUCZKA i SIOSTRA. 

Dillia. 22. X. 1964 r. mia.rł 
na.gie 

8. t P. 

HENRYK KRYSIAK 
felczer 

b. długoletni pmoownlk 
Obwodowej Przycllll'dni 

LekH•skiej PKP w Lodzi. 

Wyr31Z;Y współcz.uclia Zońic 
i Rodzi.nie Zma4"lego skJia,.. 

da.J" 
PRAOOWNICY OBWO­
DOWEJ PRZ~CHODNI 

LEKARSKIEJ PKP 
w LODZI. 

Pogn.eb odbęd7lie się dnia 
25. X. br. o IOllZ. 15 z ka.­
plicy cmentana na Zine­
wie. 

W dniu 21 pa.źdrlliernika 
1964 r. zmairla nasza uk<1-
eha.na. matka babClt& 

S. t P. 

MARIANNA PODOĘBSKA 
I 

Pognzeb od!będrzde się dnia 
24 pał.dzlemika. br. o godz. 
U.30 z ka.pil.cy omentana 
na. D-Oołach, o czym powia­
damia polJ"l\:Wrul. w smutku 

RODZINA. 

Dnia 21. X. 1964 r. zma.rł 
dlug<1letni cr.iłonek i b. prze­
·wod.niez~ Hiady Spółdz:iel­
ni Ili/W. im. Be.mama 

JULIAN LESIAK 
W Ztmllrłym triaolmy ofla.r• 

nel:'O, &unrlennero kolegę 
i praoownlka. 

Pol'l"%eb odbędti:ie !illę dnia 
24. X. 1~4 r. o goc! ·• 15.40 
z ka.plicy na za.n.ewie. 

Wyraiey S'l<YL~o współ­
crz;ucla 

ZONIE ł ROD7iIN·IE 
składa.ją · 

ZA.RZĄD, RADA, 
PODST. ORGAN. PART., 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

Pośpiech ten tŁumaczy się 
tym, że rządowi będzie ła­
twiej ireal!zować inne punkty 
programu lzhourzystowskiego 

„Grzech" 
w bardzo przejrzystej i in­

teresującej inscenizacji Łódzki 
Teatr TV pok/lzał nam wczoraj 
„Grzech" StetJlna żeromskiego. 
W związku z rocznicą spektakl 
te.n miał charakter niejako od­
świętny. cechował go szcze· 
gólny jakby pietyzm dla auto­
ra, dla tekstu. • 
Rzeczywiście, dawno nie sły­

szało się teks~u z taką estymą 
podawanego przez al<torów. Ce 
lował w tym Stanisław Łapiń­
ski, który stworzył postać wler 
ną tradycji Żeromskiego, a za· 
razem bardzo bliską współ-1 
czesnemu widzowi. Doprawdy, 
wspaniała rola! Zresztą l w po· 
zostałej obsadzie nie znaleźli byś· 
my słabych punktów. Postacie 
kobiece w wykonaniu Kosso· 
budzkiej, ZdzieszyńskieJ, Zom­
merówny 1 Chwiałkowskiej na· 
brały bardziej Indywidualnego 
wyrazu, niż to zdarzało się na 
ogól w inscenizacjach teatra!· 
nych „Grzechu". Zasługa to, 
oczywiście, samych artystek, 
ale w dużym stopniu równiet 
i realizatora (Mieczysław Ma­
łysz), który nlezwyltle „czuj­
nie" prowadził kamery, wychwy 
tując na zb!Heniach każdy szcze 
gól gry. 

W sumie - przedstawienie 
nadzwyczaj starannie przygoto· 
wane, nastrojowe, bardzo „uc.zu 
ciowe", choć bez popadania w 
egzaltację. Wydobyto właściwie 
wszystko, czego można się spo· 
dziewać po mariaim dobrej li­
teratury 2. „dobrą" telewizją. 

(bz) 

Dnfa. 21. X. 1964 r. 'l.rlla.rl 
kooha.ny mąż, ojciec i d:l.ia-
<hliuś S. t P. 

JULIAN LESIAK 
d1ug-0łet•ni praioowntk eha-­

łu.pniczej Spółdz. lnwaUdów 
im: Hamna.ma w Lo,dzli. 

Pogrzeb odb~e się dnia 
24. X. br. o gooz. 16 na 
omentaniu św. Anny na za.­
t'Lewie1 o ozym 7;11.wiada.mla­
jl\ pogrążeni w smutku 

ŻONA, SYNOWIE, 
SYNOWA, WNUCZKA 

ł RODZINA. 

Dniia 21 paźdrzie.rniłm 1964 r. 
zmairl po ciężkich cierp.ie­
ni·a'.ch, opa.traorny św. sakra­
mentami najulw<:hań~ tną.:i:, 
ojciec, brat i dziadduś 

S. t P. 

ADO.LF KEllG 
Po!lll'Zeb odbQlhi.c się w 

so-botc:, dnia 24 pa.źdroiernika 
br. o g-0dz. H.30 z k,apli-0y 
Omentairm św. Roeha na 
Radog-OISIZCZU, o mym p01Wla­
da.mia pogr"Zooia. w głębo­
kim wu 

RODZINA. 
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Nieoczekiwaną decyzję }><>­
wziął sąd przysiięglycll rozpa­
trujący we Frankfurr:cie nad 
Menem sprawę oprawców z 
obozu oświęcimskiego: w cza 
sie piątkowego po:;;.iedzenia 
ogłos!l on postanowien~e, na 
mocy którego doprowadzany 
dotychczas z więzienia oskar­
żony Ro!bert MuHca., były SS-
hauptsturmfuehirer, adiu.tant 
komendanta obozu, został 
zwolniony z aresztu i od tej 
chwili odpowiadać będizie z 
wolnej Sltopy. 

Samolotowy terror 
raąislÓVl ·w USA 

W stallllie Missisipi rasiści 
zaczęli używać samolotów w 
akcji terroryzowania bojow­
ników o równouprawnielllle 
Murzynów. 

W czwartek wieczorem sa­
moJOif; taki długo krążył nad 
„6Zkołą wolności" w mieście 
LndilllllJ01a, w której zebrali 
się uczeslin.icy kampall'lii o pra 
wa obywatelskie ctla :!\1urzy­
nów. Po jakimś czasie samo­
lot wystrzelił rakiotę śwU.e<tl­
ną, a :następnie zr~ucił ładu­
lllek materiału wybuchoiwego 
który na szczęście eksplodo-'. 
wał ponad szkołą. 

Chociaż wszyscy w mieście 
wiedzieli o incydencie, przed 
sita.wicie! policji oświadczył, 
że llllie oozpo!I'ządln żadnymi 
infiormacjami na ten temat. 

Hoye potwierdza 
krytykę Bundeswehry 

PelnomOCllllik do spraw armii 
bońskiiego Bundesitagu, Hell­
muth Haye, potwierdził po­
nownie swe krytyczne stano-I 
wisko wobec stosunków panu 
jących w BUl!l.desv,rehrze. 

Motywując tę decyzję, sąd 
powoła! s.ię na swoją op!nię 
o zeznaniach dwóch świad­
ków - RudKJllfa Rybk,i z Cze 
chos.lowacji i Ryszarda Nale­
wajk~ z Polski. Sąd uznał, 
że z.czn.i:nia tych dwóch by­
łych więźnJ6w obozu oświę­
cimskiego były pelne sprzecz 
!Ilości i nie dały jasnego obra 
zu o zarzucanych Muke zbro<l 
niczych czynach. W ten SiPOSób 
sąd przychylił się do wnl09-
ku obrońcy oskal!'ż.one!\'(> Mul 
ki, odrzucając jednocześnie 
wnioski prokuratuiry i pryWat 
nych osikarżycleli o dalsze 
zatrzymanie ookiarż.onego w 
areSi7...oie. 

,WICEPREMIER ZRA 
W KRAKOWIE 

Piątek - trzeci dzień pobytu 
w Polsce, wic,epremier rządu 
ZRA dr Mahmuda Faw-zi spę­
dził wra-z z małżonką w Kra­
kowie. 

PARLAMENTARZYSCI 
AUSTRII OPUSCILI POLSKĘ 

Przebywająca na zaproszenie 
Prezydium Sejmu delegacja 
Parlamentu Austrii, udała się 
wczoraj w drogę powrotną do 
Wiednia. 

20 LAT TPP•R 
20 rocznicę istnienia obchodzi 

obecnie Towarzystwo Przyjaź­
ni Polsko-Radzl<.:ckiej. 
Działalności towarzystwa i 

wspóbpracy kulturalnej między 
Polską i Związklem Radziec­
kim w minionym 20-leclu po­
święco,na będzie ogó1nopolska 
sesja popularno-naukowa w 
Rzćszowie. 

SUKCES 
POLSKIEGO FOTOGRAFIKA 
Duży sukces na międzynaro­

dowej wystawie fotograficznej 
w Brukseli odnió.sł fotografik 
Marian Gadżalski, który nagro­
dzMy został złotym medalem 
za pracę pn. „Pociąg••. 

Z procesu węglowego 

Dialog: oskarżony - obrońcy 
Wbrew prze;vitdywan!om, w 

procesie dotyczącym afery w:ęg 
loweJ, toczącym się przed Są­
dem Wojewódzkim dla m. Ło­
dzi, wczoraj jeszcze główny o­
skarżony, Józef Stachura od­
powiadał na pytania stron. Nie 
które z jego odpowiedzi udzie­
lane na pytania obrońców współ 
oskarżonych są dość charakte­
rystyczne. 

- Proszę pana - pyta jeden 
z obrońców - operuje pan 
podczas procesu liczbami: 20 
tysięcy ton węgla, 5 tys., 7 tys., 
skąd bral pan da111e do tych 
liczb? 

- z poczynionych zapiSków ..• 
- Tak, a na czym opierał się 

pa.n przy sporządzaniu owych 
zapisków? Przecież sporządził 
je pan już po otrzymę.niu aktu 
oskarżenia. 

- Z pamięci. 
..,.. Ma pan tak de>brą pamięć, 

że pami<:"ta pan kiedy, komu 
i ile np. nie doważył pan węg­
la? To może powie pan, jak 
to wyglądało w roku 1947. 

- Wti;cty jeszcze nie kradłem. 
- A w okresie gdy dokony-

wał pan już 111adużyć, ile wago 

nów węgla dziennie. otrzymy­
wał pan z PKP? 

- Od 1 do 47. 
- To skąd pan wie ną f1oe i • 

kogo pan oszukał? 
- Tego nie jestem w stanie 

wiedzieć. 
- A jednak podawał pan licz 

by, Skąd więc one się wzięły? 
- Brałem pod uwagę dopusz 

czalną tolerancję, tzn. wiedzia­
łem, że zakład musiał otrzy­
mać taką ilość paliwa aby ~ed 
nak fu·nkcjonował, reszta, to 
były rnadwyżk!. 

Za chwilę pyta tnny obroń­
ca:. 

- Os·karżony zeznał, źe to 
Leszek Wróbel na1.viązał kon­
takt z przedstawicielem jed™"' 
go z zakładów (tu pada nazwi 
sko); natomiast Wróbel twier­
dzi; że to właśnie pan nawią­
zał kontakt z wymienionym. 

Stachura uśmiecha się. „To 
chyba w sądzie normalne. Ja 
twierdzę, że jest tak, a mój 
przeciwnik, :!;e odwrotnie". 
Pytań jest coraz więcej. Ju­

tro w dalszym ciągu Staclmra 
będzie na nie odpowiadał. 

ta W) 

Lubellllki. Tylko pod wairul!l­
kiem aktywinoścl w nauce, 
pracowitości i niależytteg,o sto 
sunku studentów do wymo­
gów uczelni - wyda należy­
te owoce roS111ący stale wysi­

W zakończeniu przewodniczą­
cy Rady Państwa złożył uczo• 
nym i pedagogom oraz 1tuden­
tom uczelni lubelskich serdecz­
ne życzenia dalszych sukcesów 
w pracy oraz yv życiu osobi· 
stym. 

łek kadry nauczającej. Wła---------------­
dza ludowa lic:zy na mło­
d.t.ież, Wiąze wielkie nadzieje 
z 1cj patriotyzmem f .socjali­
stycznym ideowym zaain.ga.żo 
wani em. 
Mówiąc o wielkich zada­

niach stojących przed studen 
tarni wyższych uczelni 
Edward Ochab stwierdził: 

- Powiruniśmy ich diobrze u 
zbroić ! przygc:llbow.'l.ć d!o nale 
zytego wypeł:niania tych trud 
nych zadań, powJ.nniśmy pa­
miętać o wskazaniach IV Zjaz 
du PZPR: „Szkoła wyżsm 
powinna dać krajowi specja­
listów. rzete!.nie przygofxl•wa­
nych pod względem facho­
wym. świadomych ideowo, 
oddanych sprawie socjald:zmu 
i nar10du. Obowiązek wydoby 
cia walorów ideowjch swojej 
dyscypliny naukowej i od­
działywania wycho,wawczego 
ciąży llla ltażdym wykŁadow­
ey. Trzeba, aby nasza mło­
dzież uczyła się nie tylko z 
książek. ale z rzetelnej praik­
tyki i z życia społecznego. 
Zespolenie wysiłku wycho­
wawczego szkół wyższych, 
organizacji partyjnych i sa­
mej młodzieży powinno do­
prowadzić do takiego ukształ 
towanla positaw młodej inte­
ligencji, a.by widZiała Ollla per 
spekrtywę siwego rozwoju i 
peltnię własnego życia w dzia 
ła.n!iu zgodnym z interesami 
klasy robotniczej i całego lllia 
rodiu. 
Wskazują.c na rosnącą wciąż 

rolę nauki i - w związku z 
tl'.m - na nowe zadania szkol· 
mctwa wyższego, Edward 
Ochab podkreślił, ze wsp61· 
czesne prace badawcze moga 
być pomyślnie rozwijane w 
oparciu o silne lic-zebnie ko­
lektywy, metodami zespołowy­
mi i przy systematycznej wspól 
pracy uczonych wielu specjał· 
ności. r 

ZE €1> SWJATA 
WASZYNGTON 

Lot radzieckiego statku 
;,Wosichod". uwidoczn.ll to, o 
czym Amerykanie Wiedzieli 
od lat ' pięćdziesiątych, a mia­
nowicie, że Związek Ra.dziec 
ki ma przewagę pod wzglę­
dem mocy :N!kiet nośnych -
oświadczył w czwartek na 
konferencji prasowej w Wa­
szyngtonie m1nister obrony 
USA, Robert McNamara, 

PARYŻ 

Przewodn.i<."ZąCY :z.achodnio-
n!emieckiego Bundestagu, Eu 
gen Gerstenmaier zostal w 
pią·tek przyjęty przez prez.y­
denta de Gaulle'a. Gersten­
maier przeprow.adzil następnie 
również godzinną rozmowę z 
premierem Pomp.idou. 

LONDYN 

Rząd .brytyjski. odwołał 
pTzygotowania do wspólnych 
z Hiszpanią manewrów floty 
wojennej, które mi.aly rozpo­
cząć się w przyszłym tygod­
niu. Brytyjskie ministerstwo 
obrony uznało, iż obecnie 
„czas jest nieodpowiedni" na 
tego :rod:za.ju manewcy. 

BONN 

Zachodnioniemiecki Zwią-
zek Chlopów opowiediziaJ się 
przeciwko §aikiejkolwiek ob­
niż-c;e ceny :ziboża, do czego 
zrmerza dyplomatyczne !ąda­
nie Francj.i, wysuindęte na fo­
rum EWG. 

PONIEDZIAI..~ = 26. X, 6\1 R.-.---,„„„ 
11.45 - ;;Jutro na orbitę" - flJJm fab. 11.55 - Dla kil.as VII 

- ;,Pan Staruslaw pls'Ze operę". 16.48 - Progra= dnia. 16.5-0 
- Lóciz.lde W1adomoik.i. (!ni.a. 17.00 - Wiadomości dziennika 
TV. 17.0:l - ;,A co dalej?"', 17.20 - ;,Plot:r i Smok" - wi­
dowisko la.lkowe. 18.20 - ;,Eureka". 18.50 - ,,zespól Man­
tovaniego" - film. 19.20 - -„B;ryza". 19.50 - ;,Dobrd:nOC"• 
20.00 - Dziennik 'l'V. 20.ao - „w cieniu Floriańskiej Bra­
my" - film. pol. 20.li<J - Tea<br ~: „Kandyd'• Woltera. 21.45 
...., Wladomo6oi dz.i.e:nnrika TV. 

WTOREK _. 21. X. 64 R. 
16.46 - ProgTam dnia. 16.li<J - Lócizkie Wiadomości. dalla. 

17.00 - Wiadoano6ci dz.ienruka TV. 17.05 - „PolY" - film 
seryjny. 17.20 - ·„Co warto zobaczyć?", 17.30 - r,Chwua 
wspomnień - l<'Ok 1960". 18.00 - „Rzeźby 1 obrazy" - t-ele­
turniej. 18.25 - Janusz Melsslllex. 18.50 - Program roz.r:yw• 
kowy. 19.2<1 - .,Z.boża mo:tn.a by nie sprowadzać" pr. publ. 
19.50 - „Dobranoc". 2{).~o - Dziennik TV. 20.30 - „Jutro na 
orbitę" - fHm !ab. 22.15 - Wiadomości dziennik.a TV. 

SKODA - 28. X. 6' R. 
10.00 - ;,$a['°'1'!'lJOnowy Wyrok" - film. 10.55 - Przerw.a. n.'3 

- Chemia dla klas X. „Tworzywa węglowodorowe". 12.25 -
Pr7.erwa. 16.43 - Pl'ogram dnia. 16.45 - Lódzkie wiado,mośd. 
dnia. 17.00 - Wiadomośei dzienntka TV. 17.05 - ;,List goń• 
czy" - film. 17 .15 - „Jak się uczyć?'•. 17.35 - ;,Spot:kamy 
slę po piątej". 17.45 - „Sprawa trz.ech Napoleonów" - film. 
18.10 - Wszechn.Lca TV: „Zmys.ly". 18.40 - „Anfiparnaso" 
(czyli ·„lm'P'l'owizac.Ja z musu") - ComedLa Ha:rmO'!l.iea. 19.ZO 
- „'Na pólkach ksdęga:rskici!". 19.25 - „Zbliżenia". 19.55 -
;,Dobran<>c". 2<).00 - Dzien.n.i,k TV. 20.30 - „Sal<>m<J111owy wy­
rok" - film. 21.20 - ;,Trzy :razy dlJacz.ego?". 21.li<J - W:iado­
mośd. d7.lennil<a TV. 

CZW ARTEK - 29. X. 414 lł. ' 

11.55 - Historia dl.a k1as V ·„W starożylalych Atenach". 
12.2~ - PI"Ze:rw.a. 16.48 - Program dnia. 16.50 - Lód7.kie wia­
domo'Ści <lnla. 17.00 - Wiadomości dziennil<a TV. 17.05 -
„1"8mien;ie mówią po polsku". 17.35 - „Spot:kania z pn.y­
irodą". 18.05 - Mlo<lzieżowy Salon Debiutów. 18.45 - „Czlo­
wlek z wędką" - film. 10.20 - „Życiowe spraWy milionów" 
- pr. pub!. l9.5il - ;,Dobra!lloo". 20.00 - Dzienn1k TV. :W.JO 
- „50 tys.i.ęcy rąk" - film. 21.00 - ;,Przeciw technicznym 
zaulkom". 21.30 - ;,PrzegJ.4d muzycmy". 2.2.05 - W!.ad<Mnoś­
Oi dt.ieamiilta TV. 

PIĄTEK ""' 30. X. 61 R. 
16.48 - .Pro.gram dnia. 16.50 - Lód1.kle Wiadomości dnia. 

17.00 - W:iadomości dz.ienn.illra TV. 17.0G - ;,10 minut u Mag­
dy". 17.15 - ;,Zrobirrny to sam!". 17.30 - Klik.a słów o p-ro­
g:ra.mie. 17.50 - Program dokumenta'1ny. 18.10 - „Wlel<>k:ro­
pek", 18.25 - Wszechnica TV: Reportaż z Gabinetu Rycin". 
I8.5S - ";Wspomntertla o gwiazdach". 19.20 - Program pubU­
cystycz:ny, 19.50 - „Dobranoc". 20.00 - Dziennik TV. 20.30 

Katow.iokl Teatr TV: „Odwety" 1.. Krwczlrowskiego. 22.00 
...., W!ad«ności dziennika TV. 

S-OBOTA - 31. X. ei R. 
10.00 - ;;Wózek" - film. 11.25 - Prze!"Wa. 1.5.58 - Program 

d~a. 16.00 - Lódzkie Wiadorooilei dnia. 16.10 - „Ekran wiel­
kiej chemii". 17.00 - Wiadomości dzienn!ika TV. 17.4>5 - Pro­
gra1m tygodni.a. 17.30 .,... .,Konkurs 5 mill<Jl!lów". 18.30 - „Ba­
gno Floorydy" - film. 18.45 - Film z serii „Disneyland". 19.35 
- ;,Wleoczorne ro.zmowy". 19.50 - ;,Dobranoc". 20.00 - DZien­
nlk TV. 20.30 - Międzynarodowy Konkurs Tańca Towarzys­
kiego. 21.30 - ;,Na Wielkim ekranie". 22.00 - Wla<10moSci 
dziennika TV, 22.10 - „Wózek" - film. 

NIEDZIELA - 1. XI'. 64 a. 
13.58 - Prog:rat? .drua. 14.00 - TV -Kurs Rolniczy. 15.00 -

r,ChwUa wspomruen - rok 1961". J5.3C - Niedzielna Biesia­
da._ 16.15 - Filmy. 17.05 - Tea<br TV: Finn Metheling „Po­
dróz do ~clonych cieni". 17.50 - ;,Muzyka I poezja". lft.20 

„Ja&.io chwat" - film. 19.3~ - „Glob". 19.50 - „Dobra­
noc". 20.00 - Dziennik TV i 'I'oto-Lote'k. 20.30 - ,,Elegie je­
sienne" - reportaż. 21.00 - :,Mars-z żalobny" - film 2.2.45 

Wiadomości sportowe - Totalizator. 
·~"' ___ ,_,_...__, __ ,,,,...__,_,_, 
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Refleksje nad metodą ,l.e świata 

Ale nie tylko ów termin 
planowania charakteryzu 
je omawiane problemy. 

Na czoło ich wysuwają się 
przede wszystkjm zwic;kszOIIle 
zada:n.ia najbliższych miesię­
cy l lat, które np. dla. przemy­
słu włókienniczeg0> za.kładają 
d~ końca 1970 r. wzrost produk 
CJ1 o 27-31 pr<HJ. przy równo 
~zesnym podniesieniu jakości 
l estetyki wyrobów i 'o bez 
dodatkowych nakładów inwe 
St)~yjnych. Jak nigdy więc 
dotychczas stade się kan;ecz­
llle I:"_.aksymalne wykorzysta­
nie isbniejących rezerw vt 
każdym przedsiębicl'Stwie i tQ 
od zaraz. 

Trzeba przyznać, że owe 
tak ważone i trudne zadania 
ZOGtały na ogół przE>z kierow­
niczy aktyw zakładów zrozu 
miane. Przedstawione przezeń 
Własne koncepcje planów nie 
tylko akceptują propozycje 
zjednoczeń ale w niejednym 
przypadku jeszcze je JX>dWyż 
szają. Ma to miejrce m. in. 
w ZPB im. ObT. Pokoju, w 
ZPW im. Barlickiego, w za­
kładach im. Marchlewskiego. 
Ważne, że sięgając tak wyso 
ko zakła.dy rf)a.lnie waią swe 
siły, z ołówkiem w ręku wy 
liczaoąc ile to kilogramów 
Przędzy czy metrów tkalilir; 
będzie można wyprodukowac 
P'O!nad stan obec:nf poprzez 
zastooo.wam.ie nowych . us~~ 

Nasza akcja „Ifoltura 

n 
PAZDZIERNIK ZACZĄŁ SIĘ W ZAKŁA.l)ACH PRZE 
MYSŁU WŁOKIENNipZE GO POD ZNAKIEM DY­
SKUSJI I NARAD NAD PLANEM. PO RAZ PIFJłW­
SZY MÓWI SIĘ O ZADA NIACH PRZYSZLEGO RO­
KU TAK WCZESNIE, W 'J.ERMINIE, KTOltY GWA­
RANTUJE NIE TYLKO SOLIDNE ALE I W PEŁNI 
DEMOKRATYCZNE 01\10 WIENIE A NASTĘPNIE ZA­

TWIERDZENIE PRZYJĘTY (;H WSKAŻNIKOW. 

dzaju niezrozumienie roli lni 
cjat.yw praoownic<„Ych i for­
malny stosunek do tych ini­
cjatyw spotkał s!ę z ostrą 
krytyką podczas :istatniej na 
rady branżowej przernyi;łu 
weln:ianego - Północ. Ani ra 
zu natiomiast nie słyszało się 
o tvm na naradac.1 zakłado­
wych, . f:xllobnie jak i do wy­
jątków zaliczyć mo7...na jakieś 
bardziej kryt)'Cznc bądź też 
polemiczne wystą1Jienia. 

nień technicznych, nowych 
technologii czy rekonstrukcji 
starych mru;zyn. Niejeden 
taki pomysł w reaiizacji przy 
niesie oszczędności nawet i 
dewizoiwe. 

Słowem - projekty plam.ów 
zakładowych przedstawione 
na paźdtziernlkiowych nara­
dach uderz;ały konkretnością 
i rzeteln!Ością opraCO'Wa~. wy 
kazywały duży wysiłek kie­
r-OIW!liczego aktywu zakłado­
wego, k<l<nkretne efekty pracy 
zakładowych inżynierów i pLa 
:ni.stów. 

A jednak .•. 
n.ie wszyscy uczestnicy na­
rad odbywających się prze­
cież w niewielkim raczej gro­
nie, bo w środowisku admill1i 
stracyjneg.o i samorządowego 
kierownictwa - równie ak­
tywnie brali udział w <lekla­
rowaniu robowiązań. Nie cho 
dzi już nawet o to, że dekla 
racje te składane były prze­
wai:nie przez pr:z.edstawlcieli 
adminisbr'acji, bo t,.) jest oczy-

na peryferie" 

wiste. Trudno tego rodzaju 
robotę wyobrazić sobie bez 
udziału planisty, nie mówiąc 
już o dyrekcji czy o kierow­
Tui.kach działów. Nie to więc 
budziło refleksje. 
Niepokojące było. że nawet 

tam gdzie głos zabierali lu­
dzie z samo•rządu, przewodni 
cz;;icy rad zakład· •WYCh czy 
robotniczych wypov.riedzi &Wo 
je ograruczali przeważnie 
do formalill.ego omówienia 
swej funkcyjnej tema•tyki. 

Owszem, mó'-l<ian.o niekiedy o 
załodze ale jakos bezooobowo, 
statystycznie, „globalnie". 

Widać polemice i krytyce 
oddalnej wyznai.:zcn<> il'llny 
cza·s i miejsce. Czy Jednak 
nie będzie to wtedy - gdy 
zakładowe projekty planów 
zapięte już zostaną na osta·tni 
guzik - przysłowiową mu­
sztardą po obiedzie? 

K. WYRZYKOWSKA 
Aleja Pokoju w stolicy Monqolii Ułan Bator 

Pn~ochaj~ ~~ d~kus~l----------------------------------------=~-­można było odnie~ć wrażenie 

~~ob:J~I~~[:~E:: ~;~:::1~ Legenda 1· p·rawda 
całą va~ogę - nie zostaly z 
załógą... omówione. A jeśli 
tak lub częściowo tylko tak, zultaty dały dalsze badania. 
t•o czy można. mówić, że ko- w· 
lektyw analizujący wa.runki Regi·~n.a.•-• pa.'--'ooi" lód......, -. ci na.w. et, którzy. w. . w. ~~paraw~-· (rów~:Je ·~~ 
przyjęciii. lub nieprzyjęcia wy ~ u„ "'" ~J 1 lunsn&e), 1''-'-'"1e 0 a Zl 
tycznych z;edn(}czenia do no- ogóle lllie z.a.jmują się arehool-0g1ą - zaanteres~a l •stlę liczne narzędzia rolnicze oraz. 

' suzerze ba.da.nia.mi odkrywczymi, prow3'.11'Wl!lYM1 . -05,a.. - tę czasów cesarza Ha-
wego planu był w stanił' o- n1'0 w ~~·rku J"ulia.no-wskim. Fa.ma b<>w1em gł-O'Słła., ze mone z 
Przeć się o wszy~:kie i<;tnie- ,,_ ku 124• driana II. 

W 1·"'-.'·eJ·~„„m t.u k.iedyś gródku -Odbył się w ro ~ w · ódzk' •-onserwator "" 
ją.ce w za.kładzi:! rezerwy? „..,„ ..,,_, oiew 1 "" ... ~ 
Rearumuj ąc więc wa ,·to się zja.zd książąt magbwiec kich. chi ubić się może uzyskaniem 
zastanowić czy nie należało- od mieszkEńców Wieruszowa 
by na przyszłość odwrócić Bankowe) or<:z 2 okresu wp!y cennego skarbu na.cz.yi1 brą-
koleJ·ność dyskusi·i n~<l pia- Pisaliśmy jwż. o tym obs:zer- zmvych z epoki brązu. Row-

u t · siwói' arty wów rzymskich. w· k'e od 
~em, zaczynaJ·ąc od :tału!!:i a nieJ, zaopa ruiąc - '· e nież we ieru swws l m -
•• - tyt l Praw Związ<:ne z tą epon:ą s:zcz - ,_._, o-
ru·e i'ak obecnie - i·śc do niei· kul w przezorny u „ - b l w -'~o- krvl on ś!aidy ov~zernego gr 

I <l " Badania gólnie cenne Y y, pro a'l.U' · t · '·' z· el~· 
z gotowymi i praktycznie acz da czy egen 8 • · ' „, K ad dzisika ze s areJ epo"-' ~-

prowad·rone prrez mgr A. ne przez prof. u'f .on.r a ·w 
nieforma.Jnie, ustalonymi już ChmielowsH:ą nie potwierdzi- Jażdżewskiego, baidama .w za 1 

· 
decyzjami? Przywozie (paw. Wielu. n), Te i inne je=e badania 

ly J·ednak hipotezy, ·'jakoby odkr · eh ~Jogów lódz-
==ŁDK pierwszy­

• mecenasow t ""'zi·e - i'ak relac]·onowaL1smy i yCJa air ev 
istotnie znajd-owal się u 6~ • · T 'ącle 

C to ]·uz· - odkryto kuThan z kich, wiązące się z. ys1 -
średn·iowieczny gródek. zy- p 1 ki do-

l Po. z"ne"'O okresu rzymskiego, ciem Państwa os ego, Zródła inicjatywy na liście 
TO NIE PRZYPADEK, ŻE LÓDZKI DOM KULTURY 

PIERWSZY ZGLOSIL SWOJ UDZIAL W AKCJI „KULTU­
ltA NA PERYFERIE". 

li inacz.ej - byta to tylko e- " · · · d ,.,,..... i gdzie rysuje się cale sku- brze przyczym<l.ią Silę o ".-
genda! pisko podobnych kurhanow, znania pradziejów naszej Zl": 

Dyrekcja LDK otacza ży­
wym zainteresowaniem bory-
kające się z tT"U<lnościam1 
małe placówJ.<,i lmlturalne. 
Stąd systematycznie przek<l­
ZU.je się do Wydz. Kultury 
Prez. RN m. Lodzi róznego 
rodzaju sprzęt - krzesła, me­
ble it.p., który z kolei tra.Li.a 
do zaniedbanych świetlic. 

- Akcia „Dziennika Łódz­
kiego" maże odegrać istotną 
TC•lę - mówi dyrektor SI'E­
~ AN WOJ.QIĘCHOWSKI. Waż! 

" 
LEDA" 

proponuie ... 

Płaszcz z ~~·'nY imitującej 
futro. Długosc pla~zcza i sze­
rokość ramion - jak dntych­
czas. Przybranie (kołnierz, 
mankiety) z futra. Prosimy 
zwrócić uwagę na szamero­
wa.nc za.pięcie pia.szcza. (x) 

CAF fot. Langda 

10-tomowa 
„Encyklopedia Techniki" 

Grono najwybitniejszych fa­
chowców i specjalistów przy­
stąpiło do prac nad pierwsi:ą 
polską „Encyklopedią Techni­
ki". LnicjMorem tego wielkie­
go przedsięwzięcia są wydaw­
nictwa naukowo-<technicz;ne. 

· IO-tomowa „Encyklopedia" 
przeznaczona dla inżynierów i 
techników wszystkiC t specjal­
ności, obejmie 100 tJ"S. termi­
nów technicznych. 

Pierwszy tom - „Chemia" 
(l.300 stron, cena 160 zł) uka­
że się w przyszłym roku. 

są przecież najli.czniejru;e „na 
dole", wśród ma3 p1-aoowini­
czych. Nierzadko są to i;;,icJa 
tywy ceirune choć wydawałoby 
siei oczywiste i proo;te. Mówią 
o tym wnioski zgł-0<~one w 
czasie dyskusji przedzjazdo­
wej - oo zresztą byŁo rów­
nież tematem październiko­
wych narad zak~adowych. Np. 
w przemyśle wełnianym, w 
którym zgloszono ponad 300 
W111io.s1ków, znaczma ich więk 
sześć wskazywała na rnożli­
wo1ści wykorzystania i~tnie­
jących w zakładach mocy 
produkcyjnych i to bez do­
datkowych inwes·t:1cji. Łącz 
nie przedsiębiorstwn we włas 
nym zakresie reali<.owa': będą 
227 wniosków zait'-l<ierdzonych 
przez KSR i zjedrwcze.nie. 

;,Być może - zakl.aoo doc. świadczących 0 istnJeniu tam mi - w szczególności WOJ. 

Ja.ntna Kamińsika - że miej w II w. n. e. dynastii książę- łódzkiego. Dobrze więc, . że 
scem teqo nistorycznego cej, panującej md górną War kontyr.uow;;ne będą one row­
zjazdu byia. karczm.a (tawer- tą. Podobne hipoteza . łączy nież w latach następnych. 
na.) Raoogosxz („rada goś- się również z Lęgiem P1eka'f- Oby z nie mniej cennymi re-

ne jest jednak:, aiby wlącz..ył 
się do niej szerszy ogól, jak 
wy to nazywacie - mecena­
sów. z całą pewnością mogą 
w niej wziąć udział dz;ielni­
oowe i między.zakla1dowe do­
my kultury, kluby przy róż­
nych instytucjach. Sprzęt, któ 
ry wysiz.edl: u nicll „z obie­
gu", a który nie jest jeszcze 
znisrezony, mógtby być za 
pośrednictwem Woj. Komisji 
Zw. Zaw. i dzielnirowych re­
feratów kultury pneka.zywa­
ny świellicom społecznym. 

ciom"), mieszczą,ca się vrzy 1>kim (pow. turecki). zultatami! 
giównym tralooie, wiodącym Nie mniej intereS1Ujące re- M. JAGOSZEWSKI 

z polwtniia na północ. Po-------------------------------
s.~u..kiwa11. ia w archiwach 
trwaj.q,. Może rzucą one- rw­
we światło na dzieje Rad-0-
goszcza". 

Nauka spieszy z pomocą sparaliżowanym 

Większe placówki kUJltural­
ne mogą też poma.gać świetli­
com peryferyjnym organizu­
jąc w nich różnego rodzaju 
imprezy. My zreszt& czynimy 
to w miarę naszych możli­
wości. Moim zldaniem każda 
świetlica społeczna powinna 
mieć swojego .. mecenasa". 

Znacznie owocniejsze były 
natomiast tegoroczne prace 
badawcze airclleologów łódz­
kich, vgrupowanych w na­
szym Muzeum Archeologicz­
nym i Etnograficznym. w Ul. 
i Instytucie Historii MaiteriaJ.­
nej PAN. 

Aparat 
umoiliwiafąc:y Jedzenie 

Nikt z nas biorą.o z talerza. np. plasterek _kiełbasy I pod• 
nosrL!\C go do ust nie zda.je sobie sprav„-y, ze ta odruchowa 
czymiość wYma.ga sk<>mplikowa ueg-0 ud"Zia.lu sY:s'temu n~o­
wego i mięśni cz.łowieka. Ten pr<>stY ruch 1:ęk1 ~aga. Jed• 
nak eza.sem ingerencji na.uki. Chodzi -0 ludzi dot.Jauętych paro 

- Dziękujemy za uwagi i 
za pomoc. 

.Ja.k zarpo•wied'l)ieliśmy, bę­
dz.iemy w nii.srzej gazecie 7,.a­
micsuizać listy ofia.r()ilawców. 
Ja.ko pierw-my 713.pisał się na 
ntej Lódzk:i Dom Kultury. 
Kt() na.~tępny? Czekamy na 
Z\\'ł!K7.enia i wyp.oowiedzi Czy­
t<>ln ikiiw zainteresowa111y<'h na 
SLą akcją. (ka.t) 

Obserwuje się jednak i tu­
taj fakty świadczące, ;;: niie 
wszędzie do spraw infGnno­
wania i wyjaśniania Z3łodze 
ważnych problemów politycz­
nych i eko1110micznycb. pod­
chodzi się z należytą uwagą 
! sumieirunością. Często też -
zbyt często - wnioski pra­
cownicze zgłaS'Zane przez dy­
rekcje do zjedrt0c?Oeń, dyrek­
cje te pO!trakt.owały systemem 
„odfajkowania" nie uzupeł­
niając ich własnymi koncep-
cjami lub opilI1iam1. Tego ro-

W uib. roku uczeni lódz.cy 
uczeg,tniczyli w pOS1ZUkiw<l­
niach, prawadironych przez 
zespoły archeologów z całego 
świa.ta w dolinie Nilu. a w 
roku bieżącym brali udzial w 
baićl<aniach nad osadJlictv:em 
wczesino - średni<YWiecznym we 
Francji. W kraju przebadaH 
on.i c~łe mnóstw·o stznowisk 
ze starej epoki kamienia 
(Ojców - Jaskinia Nietope­
rza). z epoki brąz:u (cmenta­
rzysko w MaóH.kach, Bełcha­
tów. Madaje Sta'fe). ze starej 
epoki żelaza (Emilów, Piaski 

ra.liżem. 

Na odbytej ostatnio w Pa.­
ryżu Międzynairodowej konfe­
rencji poświęconej zagadnie­
niom ;reh.abilit:G.cj1i, zespól le­
karzy i inży.nierów z C!eve­
l<:nd przedstawił wyniki ba­
dań i zaidemonstr<YWal apara­
turę, umożliwiającą samo­
dzielne jedzenie osobom spa­
raliż<YWanym. Apa;ratura ta 
jest niezwykle skomplikowa­
na i dowodzi, jak. trudno me-..._"' ___________________ , _________ ,_, __ , ___ ,..,._,_,, .... ___________ _ 

Dzień powszedni Temidv 

Młn~1i nrmt~~n i ~oroili Jrolektouf 
M arian . S. dopiero mi.es.iąc temu 

;.tkonczyl 17 lał. Czul się jednak 
. Jlrz ba~·dzo dorosly, a przekona­

rue . to, narostało w miarę wypitych 
k1eliszl~ow •. ~ocnego plynu". Pewnego 
dni:a k1ehszkow tych byfo o „parę ;z;a 
duzo". Nasz · ,.bohater" sbracił pamięć 
i ocknął się na drugi da<piero dzień 
w„. m.i1icyjnym airesz.cie (!). 

Swiadk<YWie mieli pamięć znacznie 
Jeoszą. Z ich zeznań nJ<i!zibicie wyni­
ka1lo, że zachowywał siię nie tyle „jak 
pijana biedronka", lecz i<lk po prostu 
p j j a n y c h u I i gan. Zaczepiał więc 
miode kobiety. wyczerpał przy tym 
chyba oaly zasób swych niecenzural­
nych słówek. a wresiz.cie mocno potur­
bował chłopca., który wYStąpil w obro­
nie zac?.epionej dziewczyny. 

Tyle świadkowie. Sam oskariooy 
który dwa d'ni później stanął przed 
sądem - nie mógł sobie tego przy­
J)Otnnieć. P<miętrul tylko. że dnia tego 
suotkaJ Kazika" (nazwiska i adresu 

11lie 2'Ila), "młodzieńca z matvm wąsem 
(„chyba ma więcej niż 20 la1t. jest 
tkaiczem i doibrze za'faibia") i dużą„. 
póllitir&wką wódki. WypiJ,i w brEmie 
„pod pa.lee"'. a potem je~.zcze byli w 
,.j<kiejś restaUlNlcji", gdzie „Kazik'' 
staw:ial dalej. 

.„Kaizi.ka" ~i „jaikiejś restau.Tacji" 
zrdentyfikowac się nie udało. A szko­

da. Bo wprawdzie M<llian S. dokonał 
przestępstwa i jako „pełnoletni" wobec 

przepisów prawa musiał za nie po­
nieść konsekwencje (5 miesięcy aresz­
tu), · ale ... 

Marian S. nie jest wyjątkiem. Bli­
sko 100 procent ściganych w trybie 
przyspieszonym przestępstw chuligań­
skich dokonywanych jest pod w p ł y-
w e m a 1 koh o 1 u. Spory odsetek 
wśród przestępców sta:nowią mlodzi 
ludzie już pelnwetni, jeśU chodzi o 
karną odpowiedzia.lność. niepełnoletni 
n<ltomiast - jeśli chodzi o... „przywi­
lej" picia wód'krl. (!). 

I w ta kich wypadkach k to ś po­
Winien odpowiad<lć. Kto bowiem „rorz­
pija niepełnoletniego (do la.t 18) d-0-
sta.rcwając mu naipoojów a.llmhołoiwych 
lub ula.twi·a.ją.c mu ieb SJl-O'Żywarue, 
aJbo na.kłimiają.c go do spOO:ywarua. ta­
kieh n"<l>p()jów, podlega. - jak głosi 
art. 24 ustawy z 10. XII. 1959 r. o 
zwalczaniu alkoholizmu - ~111rze wię­
zienia d<> la.t 3 lub karze airesztu do 
la.t 3". 

Tymczasem, prze<l sądem znacznie 
częściej stają „pijane dz:ieci" niż icll 
<lol'Ośli protektorzy. dający im w rę­
kę zabrnn1ony aJkohol. Częściej goło­
wąsi Marianowie llliż wąsact Ka:?Jicy ... 

-..:I' iedawno p'l"Zed jednym z wydzia-
1 ~ łów karnych Sądu Powia.towego 

dla m. Lod·zi st<onąl Jan O. Akt 
oskarżenia zarr.1caJ: mu, że na.mawi<ll 
syna są·siadki do pJcia wódki. 

- Przecież silą mu nie wlewałem, 
wY"OOki sąd:z.ie - dZliwil się oskarżony. 
- Ja go ty~ko prosiłem, bo nie lubię 
pić sam. A on jtUŻ przecież pracuje 
i swój roz;um ma. 

Mi.al rozum na mi~rrę 17-latka (tyle 
właśnie ów uczestn.i.k domowych liba­
cji Jana O. miail lait) i ehoc n a 
s z czę ś cie nic nie narozrabiał, pew­
nego dnia bard7lo ciężko mu było tra­
fić do domu. Choć mieszkał: tylko pare 
kroków dalej ... 

Jan O. nie zroZ1tlmi<0l swej winy do 
końca ro:z;prawy. Nawet wówczas, kie­
dy sędzia ogtosił u.zasadnie-nie wyroku. 
WYToku skazującego. 

A ihrż to ludzi, ludzi dorosłych dziś 
jeszcze stanęl-oby w obronie .. go.ścinne­
f!O" pa:na Jana. Chociażby wszyrey ci 
d•0obrzy tatusie, którzy na pirywa~ce 
,:przyszlyoh maturzystów" umykają 
oczy, nie chcąc widzieć ootelek wina, 
a czasem sami nawet otworzą barek 
i postawią pól I.itra czegoś mocniejsz€­
go (!). Albo ekspedientki, które wolą 
sprzedać nieraz mlodemu czlowiekow1 
„butelczynę" niż narażać się na awan­
tury. kelnerzy, którzy w trosce o obro­
ty. nie zastanawic:ją się n.ad wiekiem 
niektórych bardzo ml'odo wyglądają­
cych konsumentów ... 

Oczywiście. S<I to WV1Jadk~ - rze<: 
można - wyjątkowe. Ale Zibyt wielu 
jest jeszcze - niestety - nie zi<lentyfi­
kowanych .,Kazików" i zibyt wielu chu­
liganów, któirym nikt nie ma prawa 
podał alkoholu, ale którzy dokonują 
przesitępstw w t.akim stanie, że póź­
niej nie mogą sohie nic przw>omn1ec ..• 
A przecież „dobre wróżki" elkoholu 
im nie dosrarczyly ... 

JANUSZ KRAJ'EWSI5_I ..... --.... ----"'--------- „~--------.... _____________ ,.. _________ , __ ~ 

too:ami mech.inicznymi, z~ 
wnętrznymi, z.a:&tąplć norm.al• 
ne działanie lu<l:z.kiego orga­
nizmu. 

Opracowanie apair;;tu zajęło 
ponad trzy lata. Mechanizm 
składa się z uchwytu, przez 
l{;tóry przebiegają przewody• 
prienoszące „rozkazy" z apa­
ratu kailkulującego. Przedra­
mię o= palec są pobudzcne 
do '!"Uchu za pomocą prądU; 
płynącego z odpowiednio u­
miesz,czonych elektrod . 

Pacjent noszący okulary W'" 
specjalnej aprawJe sipogląda. 
w stronę aparatu ustawione­
go na stole. Wjązka promi~ 
ni ulllraczenvonych przek<lzy­
wamych z oprawki okuluów 
dociera do fotokomórki znaj­
dującej się na stole. OpuS".t.­
czając prawą brew pacjent 
uruchamia przewód umooowa.­
ny na czole, co staje się sy­
gnałem dla mechanizmu kie­
rującego całością programu. 
NEstępu.je przekazanie odpo­
wiednich impulsów, pod któ­
rych wpływem ręka pacjenta. 
sięga po przyrząd, sLanowią­
cy połączenie widelca i łyż...; 
ki. Nast.ępny impuls kieruje 
rękę w stronę talerza. Zerka­
jąc w Stt.ronę fot.okomórkii 
pacjent powoduje, że coraz 
to inne zespoły elektrod po­
budzają jego ~kę i palce do 
kolejno potrzebnych rud16w. 
Aparc:tura umożliwia ruchy 
obrotowe ncdga:rstka i ruchy: 
dloni w trzech kierunkach.' 
Łączność wzrok()IWa pacjenta. 
z forokomórką um<l'ż.liw'ia na­
stępnie przeniesienie kęsa do 
ust, powrót ręki do talerza 
itd. 
Powyższy qpis czynnośdi 

.iest maksymalnie uproszczo­
ny. bowiem omówienie .zasad 
pobudzanie: ręki do ruchu WY' 
maga dok~.adnej zncjomościi · 
fizyki. Zjedzenie obiadu przez 
s.para1Kowanegó pacjenta. z 
pomocą -aparatu trwa pół go­
dziny. Pacjent po kilkunastu 
próbach i zcpozmaru.u się z 
z.asa<l:am.i wzrokowej obsługi 
fotokomórki nie odczuwa przy 
tym .żaldnych trudności. 

Mr. 
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Z ukosa 

Mgła 
na ul. Letniej 
H 

istoria ta zaczęła się la• 
tem ub. roku, kiedy roz• 
poczęto tynkowanie bloku 
nr 50 na ul. Letniej 7. 

Dom obstawiono gęsto drabina 
mi i nic nie wskazywało na 
to, że kiedy prace będą pra­
wie już ukończone, robotnicy 
tak żwawo uwijający się na 
rusztowaniach, rozpłyną się w 
jesiennej mgle. Pozostawione 
drabiny, bałagan, nie dokończa 
na praca, a w domowej pralni 
chyba w zastaw, ubrania i na 
rzędzia były jedynymi dowo­
dami realności tych wydarzeń. 
Przeszła długa jesień, długa 

mroźna zima, przygrzało wio· 
senne słoneczko, a w bloku nr 
50 zmieniły się jedynie zwycza 
je mieszkańców, którzy zmu­
szeni zostali do pełnienia co­
dziennych dyżurów w obro· 
nie pozostawionych rusztowań 
i własnych okien. Aż wreszcie 
- zjawili się robotnicy. Za· 
brali pozostawione przedmioty, 
powiedzieli, że tynkować nie 
będą, bo zabrakło materiału i 
znów zniknęli. 
Nadeszło lato, a z nim urlo 

py i systematyczne dyżury mie 
szkańców stały się niemożliwe. 
Popukano tam i tu, po.rozma­
wiano ,t-Da szczeblu" wyższym 
i niższym i w sierpniu br. dra 
biny zabrano. 

Po przeprowadzeniu wizji Io 
kalnej udaliśmy się po wyjaś· 
nłenia do DBOR, głównego in­
westora prac. Tam poinformo• 
wano nas, że prywatny wyko· 
nawca niejaki ob. G. któremu 
DBOR zleciła prace elewacyj­
ne na ul. Letniej 7, został zmu 
szony do ich przerwania ze 
względów niezupełnie od nie­
go zależnych. 

Jak wynika z wyjaśnień dy­
rektora technicznego DBOR, 
rozpoczęto poszukiwania nowe­
go wykonawcy, które trwają 
do dzi~. A sfinalizowane zo­
staną podobno w przyszłym ro 
ku na wiosnę. 
Mieszkańcy domu z ul. Let­

niej 7 mogą więc spodziewać 
się, że za parę miesięcy znów I 
wyrosną im rusztowania i być 
może brakujące 15 proc. prac 
zostanie ukończone. Oby tylko I 
znów nie było mgły. (iw) 

Czas o 

Z sesji DRN: Bałuty, Górna i Widzew 
8 Wybory ławników 
e Sprawy młodzieży· 
e Ocena handlu 

Wczoraj odbyły się sesje DRN: Batuty, Górna. i Wi­
dzew. W czasie obnd wybrano w tajnym głos!l'Wa.niu 
ławników do sądów powiatowych dl.a. m. Lod7ll. Na Ba­
łutaeh spośród 279 ka.ndyda.tów dokona.no wyboru 225 
ławników, na Górnej spośród 277 kandydatów WYbra.no 
205 ławników, zaś na Widzewie spośród 199 kaln.dyda­
tów wybrano 160 ławników. 

Pooa. tym w centrum zainteresowa.nia radnych zna.­
~ się problemy: 

BAŁUTY: Radni podjęli u- ce mieszkznia. Stąd też szcze­
chwalę w sprawie wychowa- gólnie trudne zadania przy­
nia młodzieży, w której padają MZBM w zakresie re­
stwier<lza się m. in. syste- montów zabezpieczających. 
matycz.ną poprawę w tej dzie. Ze względu na specyfikę 
dzinie, czego dowodem jest tej dzielnicy, wiele uwagi po­
zmniejszenie się przestępcz,o- święca się również rolructwu. 
śct wśród nieletnich tej dziel- które winno w ciągu najbliż­
nicy oraz lepsze wYniki nau- szych lat przestawić się w 
czania. maksymalnym stopniu z u-

Uch wala zobowiązuje Prez. praw polowych na warzyw­
DRN do dokonywania raz w ne. 
roku szczegółowej anaJ.izy O ~ktuałnej sytiuacji. ekon<>­
stanlll wychowarua we wszy- micznej kraju i związanych 
stkich organiza.cjach społecz- z ndą zadaniach dla DRN 
nych, Insp .. Oświaty i K-OIIlen- mówił podczas wczorajszej 

mu i tunkcjonowa.niltl placó­
wek handlowych dzielnicy 
Widzew, zwrócono jednocześ­
nie uwagę na wypadki ist­
niejących niedociągnięć i nie­
prawidłowości w lokalizacji 
niektórych sklepów i ich za­
opatrzeniu, szczególnie skle­
pów spori:ywczych. Na zgła­

szane wnioski i zarzuty od­
powiedzieli przedstawiciele 
dyrekcji MHM, PSS, Lódz­
kich Zakładów Pjekaxniczych 
i Lódzkiego Przedsiębi-0rstwa 
Handlu Opałem. 

Zaproszony na oosję prze­
wodniczący Prez. RN m. Lo­
dzi mgr E. "Kaźmierczak do­
konał podsumow.ania dysku­
sji. Zwróci! on uwagę na ko­
nieczność bliższego intereso­
wania się przedsiębiorstw u­
wagami odbiorców i bezwa­
runkowego przestrzegania prze 
pisów dotyczących jakości <>­
ferowanych klientom towa­
rów. 

Przyjęta przez obradujących 
uchwała postuluje m. in. wy­
budowanie w r. 1965 jednego 
pawilonu handlowego. rozsze­
rzenie sieci usług i zwiększe­
nie częst.otliwości kontroli 
sklepów. 

Film ,,Se-ma-fora" 
naerodzony w Mediolanie 

dzie MO i ustalania dr !szych sesji poseł na Sejm PRL -
kierunków pracy z m 1 o-dzie- E. Ajnenkiel. Ponadto w ob­
żą. Poza tym uchwala Lwra- radach uczestniczył wiceprze­
ca uwagę na konieczność za- wodniczący Prez. RN m. Lo­
mteresowania w większym dz:i - inż. J. Lorens. Dowiadujemy się, że na od­
niż dotychczas stopniu komi- WIDZEW: Obrady poświę- bywającym się w Mediolanie 
tetów blokowych i domowych cone były w głównej mierze Kongresie Techniki Filmowej 
problemem młodzieży trud- ocenie dziala.lności Wydziału „UNIATEC" nagrodzony został 
nej, :ma}dującej się poza Przemysłu 

1
. Handlu w zak:re- film „Plaża", produkcji ł6dz-

l l 
kiego Studia Małych Form Fil 

sz~o ą. sie rozwoju placówek h<in- mowych „se-ma-for". 
GORNA: Zad.an.i.a rady W dlawych i usługowych oraz Film wyreżyserował w tech-

świetle uchwał IV Zj<lz.dU za.opatrzenia ludności w ar- nice kombinowanej (żywy plan 
PZPR były tematem obrad tykuly konsumpcyjne. i rysunek) - Edward Sturlis. 
ses.ji DRN - Górna. Na tere- Autorem scenariusza jest Zbig 
nie Łodzi w lata.eh 1966-70 W dyskusj.i. stwierdzono wi- riiew Wojciechowski, zdjęć 
wybudowanych rostanie 104,..._d_oc_zn_ą_p_o_p_r_a_:w_ę_w __ za_op_„_tr_z_e-___ L_e_sz_e_k __ N_a_r_to_w_s_k_i._<_k_a_t~>-__ 

tys.. izb mieszkalnych, z cze­
go znaczna część przypada 
na terenie Górnej. Mimo to 
ważne jest, by we właściwym 
stanie utrzymywano istnieją-

Książki czekają na Was 
zimie 

danie w płóciennej oprawle 
kosztuje jedynie 10 zł Ciw) 

pomyśleć -------
Już po raz trzeci wszyscy mi­

łośnicy książek. szperacze ! bi­
bllofile otrzymali od Domu 
Książki prezent w postaci kier­
maszu taniej książki. Imprezą 
tą, która odbywa sie w ramach 
Tygodnia Taniej Książki ob;ęte 
zostały wszystkie księgam1e. 

Losowanie 

Pługi i piaskarki - gotowe do akcji 
Co z płotkami ochronnymi? Przede wszystkim jednak 

54 samochodów 
Kolejne losowanie książeczek 

oszczędnościowych PKO premio 
wanych samochodami odbędzie 
się dziś o godz. 11 w sali te­
attalnej MDK (ul. Moniuszki 
4a). Mieszkańcom Łodzi ; wo­
jewództwa przypadną 54 samo 
chody, w tym 12 samochodów 
marki ,,Warszawa'', 7 „Moskwi 

J<Vk juź info-rmowaliśmy, 
w Lodzi czynna jelń Wy­
st(J;Wf1 Filatelisrtyczna „Łó<lż -
64" zorgamiz-0wana w zwtą.z 
leu z obchodami 50-lec:i11 
ruch-u filatelisiyczneg-0 w 
naszym mieście. 

Spec}ailne jury ooTocmalo 
juz oceny zobW-rów vrezen­
t-01JJanych na wysta:wie • i 
rozdzielilo naąr-0dy. Wielką 
Nagrodę zdobył JÓZEF 
LESZCZVfJSKI z Wrocła­
wia ro szczegółowe apraco­
wanie piertvszeg-0 znaczika 
PRL wydanego w 1944 r. w 
Moskwie. Praca ta oznaczc­
na jest nr 16 i przedsta­
wiicJ.na na W1JStawie przy Al. 
Kościmz,ki 65 w gmachu 
VII LO. 

Wielką Na·grod.ę w g-r!l!Pie 
zbiorów tematyc2!11.ych zoo­
był FRYDERYK WIEJSKI 
z Lod.zii. PrzedsitaJwi,Z on 
zbi.ór vt. ;,Wlóleiennictwo na 
znac:iileach pocztowych śtDia­
ta". Jest to eksponat 1ir 136 
prezentowany na wysrtaiwiie 
przy ul. Tro;u,gut;ta. 18 w 
gmachu LDK. 

c!l~PGllDI 
Dziś w Łodzi zachmurzenie 

duże, okresami opady. w 
godzinach popołudniowych 
większe prze.Jaśnienia. 'l'empe 
ratura maksymalna ol4oło 
10 st. C. Wiatry umiarkowa­
ne poludniowo-zachodnie, skrę 
cające na zachodnie. Jutro 
zachmurzenie zmienne; okresa 
mi przelo1ma opady. chłodno. 

w MPO w zasadzie ukończo­
no już przygotowania do tego­
rocz.nej walkl z gołoledzią I 
śniegiem. Jak sle dowiadujemy, 
27 plUgów i 6 automatycznyc.h 
piaskarek zostało gruntowme 
wyremontowanych. Niektó~e z 
plUgów zamontowano już d.o 
podwozi samochodów. Na t li­
stopada br. cały sprzęt MPO 
przeznaczony do akcji zimowej 
będzie w gotowości. 

stklch trasach wylotowych. Już 
w sierpniu .br. MPO zwróciło 
się do poszczególnych prezy­
diów DRN z wmosk1em o usta­
Wie!lie takich płotków m. in. 
na ul. Brzezińskiej. Płotki o­
chronne - to niewielki wyd~­
tek, a zapobiegną tworzeniu 
sle wiek.szych zasp. dkr) 

wa.rto zajrzeć do Domu Książ­
ki, Piotrkovr.;ka 5, gdzie zgro­
madzono ok. 5 tys. tytułów (ok. 
40 tys. egzemplarzy) tanich 
kslażek z różnych dziedzin -
począwszy od beletrystyki. po­
przez albumy. wydawnictwa 
naukowe, technic:z:ne, rótnego. 
rod7.aju opracowania krytyczt:e 
I ksiąźk.i medyczne. Obn!żka 
cen slega do 80 proc. Są to bo· 
wiem książki wydane pare lat 
temu. lub przecenione C'lesto z 
powodu tzw. defektu technlaz­
nego. 

czów"; 7 „Wartburgów", 14 I __________ ,... __ 
„Trnbantów" i 14 „Syren 103". 

Kupony autostopoflJe 
do 31 października 

Dziś V konferencja ZMS 
W tej chwili w MPO trwa 

gromadzenie zapasów szlaki i 
plasku. Na razie p~zygotowano 
ok. 2 tys. ton Warto także za­
apelować do administratorów 
domów mieszJcalnych, by już 
teraz zobowiązall dozorców do 
gromadzenia piasku, bo zwykle 
tak się dzieje, że myślt się o 
tym wtedy, gdy łamiemy koń­
czyny na śliskich chodnikach. 

Najtaftsze są ehyba drobne 
pozycje a,ntykwaryc?.ne (30 gro­
szy!) wśród których znaleźć 
można czasetn prawdziwy rary­
tas bibliofilski. Niespodzianek 
zresztą na kiermaszu masa I 
chyba nikt nie potraf! wyjść z 
niego z pustymi rękami. Bo n1'. 
(uwaga filolodzy) „Poezja pol­
skiego Oświecenia", pięk·ne wy-

~~ś o ~odz. 9, w sali kOOlfe rencyjnej KW PZPR przy Al. 
Kosc1u~k1 111/113 rozpoczną się obrady dwud·niowej v Kon. 
fer~ncJJ Sprawozdawcm-IWyb orczej / łódzkiej organizacji 
Zl\łs. • 

Poza tym czas najwyższy rCYL· 
ważyć postulat MPO w sprawie 
płotków ochronnych na wszy-

W br. kierowcy przewieźli 38 
tys. autostopowiczów. Kupony 
jakie otrzymali od młodych 
amatorów letniej przygody u­
poważniają ich do losowania 
250 nagród wartości 400 tys. zl. 

Jak nas informuje PTTK, 
każdy nadesłany kupon - na­
wet pojedynczy - uczestniczy 
w losowaniu. Dotychczas już 
1.500 kierowców nadeslało ku­
PO'l1Y autostopowe do biura 
turystyki. Termin nadsyłania 
ich - na adres: Biuro Auto­
stop PTTK, Warszawa; Kra­
kowskfe Przedmieście 4[6 - mi­
ja 31 października. 

W pierwszY!1' . dniu przewid ziane jest wygłoszenie refera­
tu pt.: „~;iah~tyc'Zny. stm:u ne!'- do pracy i nauki podsta­
wowym kierunkiem działa.ma łodzkiej organizacji ZMS". 

~1m_ac'l:to delegaci . ~y~łucha ją sprawozdań Komisji Rewi 
Z!JneJ 1 Sądu KA>lf.z:ensk1ego, Po czym rozpocznie się dysku­
SJa. 
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Zmiana 
--- Radio i te.le.wizja. ~~ 

SOBOTA, 24 PAŻDZIERNIKA 
Program I 

tras pociągów 
25 października br. 1 1 l!sto­

pada bież. roku z powodu ro­
bót sieciowych na odcinku 
Kłomnice - Rudniki, pociąg 
osobowy relacji Koluszki -
- Częstochowa - odjeżdżający 
z Koluszek godz. 9 m. 10 - bę­
dzie kursował tylko na odcln­
ku Koluszki - Kłomnice, a po­
ciąg osobowy relacJJ Częstocho­
wa - Koluszki - przyjeżdża- , 
jący do Koluszek godz. 14 m. 
13 - będzie kursował tylko na 
odcinku Kłomnice - Koluszki. 

15 kierowców ciężarówek, 10 
- furgonetek, 10 - samocho­
dów osobowych oraz 3 - auto­
busów, którzy prześlą najwię­
cej kuponów, otrzyma nagro­
dy berz .losowania. 

.s.os Wlad. 8.10 Muz. l Akt. 8.35 
P1osenka dnia. 8.50 „Rozmowy 
na tematy prawne". 9.00 Aud. 
pt. „Odrzutowy kogut". 9.20 (Ł) 
Koncert. 10.00 Mówi Technika. 
10.10 Poranny koncert. 11.0G Rep. 
pt. „Na granicy Europy i Azji". 
11.30 „Na wesoło". 11.50 „Rodzi­
ce a dziecko"„ 12.05 Wiadomości. 
12.15 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Aud. pt. ;.Ajaks". 13.20 (Ł) Kon 
cert _rozrywkowy. 14.00 „Nieza­
pomniane stronice". 14.30 „Mój 
program na antenie". 15.00 Wia­
domości. · 15.10 „Sportowcy wiej-

scy na start". 15.25 Chwila mu­
zyki. 15.30 z życia Związku Ra­
dzieckiego. 16.20 Pieśni da·.wnych 
mistrzów. 16,35 ;,Szósty dzień ty­
g~dnia". 17.00 Wiadomości. 17.05 
„Pod rozwagę opinii". 17.25 
„Dysk olimpijski" odc. 17.45 
„.t"'ięć minut o wychowaniu". 
17.50 Publicystyka międzynarodo 
wa. 'ta.oo Koncert dnia. 19.0~ Ra­
diowy kurs języl'a francuskiego. 
19.15 „Wędrówki muzyczne po 
kraju". 20.00 Dziennik. 20.26 Wia 
domości sportowe. 20.35 „Zgaduj­
zgadula". 22.05 Gra Radiowy Ze­
spół „Studio M-2". 22.35 Gra 
ork. taneczna. 23.00 Wiadomości. 
23.10 „Muzyka nocą". · 

Komunikat SDP 
Dziś (sobota) o godz. 17 w 

Klubie Dziennikarza (Piotrkow 
ska 96) odbędzie slę jesienna 
zabawa dla dzieci, członków 
SDP. 

Rekontry 

Złodzieje z ,,ubóslwa'' 
I 

stnieje dość rozpowszechniony po­
gląd, ze naduiycia g-0spoda.tcze 
wynikają z nisk.iej S'topy zycio-

wej. Innymi swwy, ze zlodzieje kradną 
z biedy, dlatego, że malo zara,b.iają. 
Rzecz jasna, że nie wszyscy zama;biają 
jeszcze tyle, ażeby w pelni zaspo/ooić 
swoje potrzeby. Ba, ale potrzeby wzra­
S'tajq szybciej nl:ż moż!i!Wości ich za­
spolwjenia. Zresztą ta-le by/,o za,wsze, 
w przeciwnym razie nie byłoby postę­
pu, rozwoju. 

Pogląd, że krymina,li.ści gospodarczy 
kradną z ubóstwa, jest ba.rdzo wygod­
ny, zwUiszcza dl.a nich samych. W 1a· 
kimś" sensie przynosi !Jowiem rozgrze• 
s.zenie. No bo ja,kże nie ulitować się 
nad ezie-wiekiem g'todnyrm. Przede 
wszystkim jednak gwdnych ludzi w 
naszym lcraju się nie spotyka. Gl6d, 
bieda, nędz.a nie są w żadnym wy­
pad/w usprawie-dliwieniem TUOCluzyć go-
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spod.arczyci/t.. U ich pod,stmo natiomfost 
leży zupełny braik. mora.lnośoi, jaJkaś 
drapieżność, lwmpletny bT<Vk. S>k.ruputów 
i mała od:porn:°~,ć psychiczna, gdy się 
naidarza. „okaz;a . 

Powie ktoś, dlaczego przed wojną 
nie notowano poodobneg-0 zjawiska. 
Not-Owano; notowano, tyle, że Vruu:zeJ 
s-i~ to nazywa«>; prowi.zja zamia..'l>t ła­
pówki, ma,lwersacja itp. D.z>i-ś zresztą 
tez istnieje tendencja dJo eufemizrm6w: 
„niedob&r", „przeciek!'. Klucze od ma­
jqt:ktu narodowego otrzymaw setk4 ty­
sięcy ludZi, nie zawsze oo tego przy­
gotowanych pod względem zarwodo­
wym, moralnym i ideowym. Najgo-rst 
wykorzystują tę okazję. 

Tam, gdzie tych olcaz}i f dzol•ś n:i.e 
ma, vrzestępczość goopodaTcza prawie. 
że nie istnieje. Natomw.st szerzy się 
szczególnie w handlu, usłuqach i ·"Pól­
dzieicz-0kt. Szerzy się wrtęc wprost 

propO'l"cjonalwi.e do możliwości. T<Vlea 
jeS1t vrawi.t:liowość. A pomiewaź w.ięk­
sze możl1noości po&Mdajq ludzie srpeł­
niający funikcje kierownicze, tym sa­
mym lepiej uposażeni, dlatego tez nie 
mo:źn.a móWić, że popełnia.jq -0>ni nad­
uzycia z -ubós-twa. A niesite-ty, u--.śród 
przestępców znajdujq Sfi;ę dość cz~sto 
ludzie na sta.'7l<n0i.skach. Udziail dyrek­
tOT'Ów i lcieraumńJlców, jaik no<tujq sta­
tystyki, w og6lnej fnhli skrailmnych 
mil'imu>w wyn-0sił w 1959 Toku - 9,8 
proc„ a w 1960 - 14,2 P""OC; ma.ga.zy­
nierów i księgowych w 1959 r. - 15,3 
proc„ a w 1960 T. - 16 proc. 
M~żna oczywiście o nich powiedzie<! 

zlośliwie, że sq oobrze uposażen4 dla­
tego, źe krad1J.ą, a,lbo odwro1:n~e • . cUa­
tego; że k.radnq, są dobTZe u,po.sa.Zeni. 
Ale 1x> nie ma ntc w5'f)Ólnego z fal­
szyrwym i nieprawdziwym pioglq.d.em, 
ze krodnq z biedy. Bądźmy szcz" •zy, 
kradnq z chęci wz-y.ci.a, z chęci s-zybkie­
go wzbogacenia się cudzym kosztem. 
kradną z niechęci oo pTacy. Kradną, 
b-0 są po pros•bu ttJTQgatmi sprawied.il­
wości społecznej. 

KAROL BADZIAK 

Program U 

8.30 Wiadomości. 8.35 ,;Repor­
ter ekonomiczny donosi". 8.50 
Muzyka poranna. 9.00 Koncert 
dnia. 9.50 Publicystyka m1<;dzy­
narodowa. IO.OO Muzyka dla 
wszystkich. 10.40 „Po wielu la­
tach" Oj>OW. 11.00 Poranny kon­
cert. 11.40 Ekonom. problem ty­
godnia. _ 11.5~ .Chwila muzyki. 
12.05 W1<1domosci. 12.15 Aud. 
muz. ludowej. 12.35 Rezerwa PI. 
13.00 I. Strawiński: Suita wło­
ska. 13.20 „Kultura pilnie poszu­
k1wan.a". 13.45 (Ł) Inform. dnia. 
13.50 (Ł) Akt. łódzkie. 14.10 (Ł) 
Muzyka białorum<a. 14.45 „Blękit 
na sztafeta". 15.00 z muzyki kla 
sycznej. 15.30 Dla dzieci kronika 
kulturalna. 16.00 Wiad. 16.05 
Poezja bulgarska. 16.15 Uniwer­
sytet Radiowy. 16.30 Kwadrans 
piosenek. 17.10 (Ł) Sportowy 
b~lans miesiąca". 17.30" (Ł) Akt. 
łódzkie. 17.50 (Ł) Mozaika mu­
zyczna. _18.30 (Ł) Aud. tygodnia. 
18.5<l Feheton M. Jorsta. 19.00 
Wiad .. 19.05. Muz. l Akt. 19.30 
„Matys1akow1e". 20.00 Muzyka 
rozrywkowa. 20.15 Uroczysty 
koncert symfoniczny. 22.30 z kra 
Ju. i . ze świata. 22.57 KrDil1ika 
ollmp•iska. 23.20 Muzyka tanecz­
na. 23.50 Wiadomości. 24.00 Mu­
zyka taneczna. 

" lt 

Pooodt-0 zloty medal i mr-
grodę Wydziału Kultury 
Prezydium RN m. Łodzi 
zdobył m.in. PRZEMY.SŁ.A\~' 
KAMAŃCZYK z Ł-Od;zi za 
zbióT specjalistyczny znacz­
ków Aus-tra.lii. 

Uroczyste -rozda.nie nagród 
i dypiomów odbędzie s-ię w 
auli VII LO (Al. Kościusz­
ki 65) o godz. 16 w najhliż-
szą niedzielę. (jp) 

„1Jaza"w nowej siacie 
Doczekaliśmy się wreszcie 

nowego wnętrza w barze 
mlecznym „Oaza" na ul. Ar­
mii Ludowej w pobliżu Dwor 
ca Fabrycznego. Lok.al prze­
budowano, wyposażono w no 
we estetyczne meble, ściany 
wyłożono k<ifelkaml (trochę 
to łazienkowe; ale na pewno 
praktyczne). 

Fakt ten cieszy tym bardziej, 
te bar w pobliżu dworca od 
wiedzają przecież liczni przy 
bysze z innych miast. Jak do 
tej pory był en raczej kom­
promitującą nas wizytówką. 
a jego nazwa przedmiotem 
wątpliwych dowcipów. (IW) 

K rvtvki i docinki 

Tramwajowa 
dezinformacja 

Pisaliśmy już o tym, a jak 
te, publikowaliśmy nawet zdję 
cie i jakoś bez skutku. Na­
dal tramwaje np. linii 11 ja­
dące w kierunku Julianowa, 
legitymują się tablica „Kolej 
Obwodowa'! lub odwrotnie. 
Motorniczy bowiem nierzadko 
zapominają na krańcówce o­
tworzyć drz Jd'Zki umieszczo­
ne nad ich ltlól!Y i i odwró 
cić tablicę. nfa starych ło­
dzian - to drobiazg. all' przy 
jezdni? Przyjezdni maja 
poważne kłopoty z trafie~ 
niem do właściwego miejsca. 
Kłopoty te są tym większe, • 

iż niektóre tramwaje nie wie„ 1 

dzieć czemu pozbawione są 
bocznych tablic informu.ią­
cych o trasie Jaką jeżdżą. 1 

Może po prostu są to tramwa 
je zakonspirowane? (jp) 

Coś dla pięcia -
i sześciolatków 

Dział Przedszkolny Spolecz · 
nego Ogniska Artystycznego 
organizuje zajęcia rytmiczno­
umuzykalniające dla 5- i &­
letnich dzieci. Będą się one 
odbywać w godzin.ach przed­
L popołudniowych. 

.w Sródmieściu - przy ul. 
Piotrkowskiej 44 l Rewolucji 
1905 r. 22; na Polesiu - Gdań 
ska 16 i Kasprzaka 45; na Ba 
łutach - Boj. Getta 3-5, Emi 
Iii Plater 28-32, Jaskrowej 15 
oraz Gandhiego 14; w Gór­
nej - Czerwona 6; na Widze 
wie - Serpentyny 1 (po po­
łudniu). Poza tym w E?odzi­
na.ch . porannych - w 'Sród­
m1eśc1u, Piotrkowska 252 1 
na Widzewie, Szpitalna Q-11 
Pl. Zwycięstwa 1 oraz ser~ 
pentyny 1. 

Zapisy i informacje w sekre 
tariacie SOA (Pl. Zwycięstwa 
1, tel. 232-03 w godz. !1-16). 



tl 

Po raz <]fu Jo~ ostatni 

Dodatkowe szczepienia 

~~7:dt~!~:~~E~1~~~r g;~;:: m: ""lllpilllllilO"lll"'M""lilmy''"'"s''"Jml,'""111o"""'""a'"mA111111111Km11111R"'""y"""''clll"lll•mU"""m'Glil""'tlh""o"'""w"lllllllllylllllllllllh 
ci co do wysokości pobieranych 
opłat - to komitet domowy 
Jest upowazmony zażądać od 1 
adminl$tracji domu udokumcn 
towania wysokości 1 celowości 
wydatków na świadczenia. (z) ODPOWIADA: 

Ponieważ stwierdzono, że w 
czasie ostatniej akcji dość po­
ważny odsetek dzieci, aktual­
nie podlegających obowiązko-
wi szczepienia - nie został za- OPŁATY ZA SWIADCZF.NIA ROWNORZĘDNF WYPOSAŻE· 
szczepiony przeciw chorobie CZYTELNIK: Czy właściciel NIE 
l!ei'lle-Medina - Stacja Sani- domu postępu.ie słusznie, je- N. c.: Czy ktoś kto oddaje 1 
terno-Epidemiologiczna m. Ło- żeli opróżnione pokoje w su- do dyspozycji kwaterunku du , 

NAJMODNIEJSZE FASONY 
dzi, mając na wzgli;dzie dobro terenie zajął na komórki, a że 3-pokojowe mieszkanie, a 
dzieci organizuje w dniu 26 opłaty za świadczenia oblicza w zamian otrzymuje pokój z ' 
bm. dodatkowe szczepienia (me sir, z pozostałego w domu me• kuchnią w blokach musi płacić 

KAPELUSZY jesienno-zimowych -todą doustną, I typen;i szczc- trazu? kaucję? 
Pionki prof. Koprowsk;ego). RED.: Postępuje słusznie. ó- RED.: Najemcy zamieniający 

Szczepienia przeprowadzane płaty za świadczenia rozlicza- z władzami kwaterunkowymi 
będą w gmachu stacji sanitar ne są według metrażu mlesz- swoje tnle$zkanla na mniejsze 
no-Epidemiologicznej, ul. Przy kalnego. Pokoje w suterenie zo nie płacą kaucji o Ile lokale 
byszewskiego 10, w godz. od 9 stały prawnie zdyskwalifikowa zamieniane posiadają równo-
do 17. ne jako pomieszczenia tniesz- rzędne wyposażenie. (h) 

ni111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

I 
POWSZECHNA Spółdzielnia Spożywców w 

Hl PRACOWNICY POSZUKIWANI li ~:~~~:;rzy ~~r P~~=dz~i~o~~~~e,g!-CIJ __ LJ_I-_________________ ... drooze umowy - zlecenia, zwanej umową 

ORGANIZATORA mechanizacji prac ra· agencyj.ną. Agentem może być wyłącznie 
chunkowych na maszyny „Optimacic", „Asco- osoba pełnoletnia, zdolna do działań praw­
ta" i na maszyny do fakturowania _ za- nych, posiadająca przygotowanie zawodowe 
trudnią Lódzkie Zakłady Radiowe w Lodzi, do prowadzenia zakładu - udokumentowa­
ni. Skrzywana 9. warunki do omówienia na ne. Warunki umowy oraz szczególoVl~ch in­
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. formacji, osobie reflektującej udzieli na 

miejscu zarząd spółdzielni. Termin zgłasza­
nia ustala się do dnia 31. XII. 1964 i:. KIEROWNIKA i SZEFA kuchni do restau­

racji - zatrudni natychmlas~ Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Lasku. Od kan­
dydatów wymagane jest udokumentowane 
wykształcenie gastronomiczne i kilkuletnia 
Praktyka zawodowa. Zgłoszenia przyjmuje 
za.rząd PSS w Lasku, ul. Warsza'_Vs~a 1. 
Warunki pracy i płacy do omówiema w 
dziale kadr spółdzielni. 5312/k 

KIEROWNIKA zaopatrzenia i zbytu oraz 
kierownika komórki kontroli technicznej -
wymagane wykształcenie wyższe i co naj­
mniej 2 lata praktyki, specjalistę modelarza 
(obuwia), krawca specjalistę (spodniarza) -
zatrudni natychmiast Centralna Wytwórnia 
Odzieżowa w l..odzi, ul. Curie•Skłodowskiej 
12/14. Warunki płacy do omówienia. Zglo­
SZ&iin przyjmuje dział kadr, w gooz. 8-12. 

INŻYNIERA lub TECHNOLOGA włókienni­
ka z długoletnią praktyką i znajomością 
ręcznego tkactwa dekoracyjnego na stanowi­
sku kierownika technicznego zaangażuje z 
dniem 1 lutego 1965 roku Zarząd Spółdziel­
ni Pracy Przemysłu Artystycznego „Odro­
dzenie" w Gdańsku-Oliwie, ul. Pelplińska '1. 
Warunki płacy - obowiązujące w spóldziel­
czości pracy. Pomoc finansowa w uzyskaniu 
mieszkania w spółdzielni mieszkaniowej mo­
żliwa. Pokój służbowy do 1 roku zapewnio­
ny. Szczegółowe oferty prosimy składać na 
adres jak wyżej. 5347 /k 

Hl OCitOSZEłłlA DROBNE III 
NIERUCHOMOSCI 

PLAC budowlany sprze 
dam. Wiadomość Zgierz, 
Łęczycka 73 Sobieski 
OGR OD 2.ooomltW:-= 
sprzedam. - Zgłoszenia 
Brus, Lontowa 18-a 

SPRZED AZ 

GOSPODARSTWO rolne 
w Łodzi 1 ha ziemi, dom 
murowany czteroizbowy, 
wyłączony spod kwate­
runku - po sprzedaży 
wolny - sprzedam. 0-
!erty „16320" Biuro o­
g!oszeń Piotrkowska 96 WOZKI dziecięce, naj­

nowsze modele, kombino 
DOMEK murowany wy- wane, głębokie - space 
łączony spod kwaterun- rowe, żyrandole, klnkle­
ku, 2 pokoje, kuchnia - ty, lampy podłogowe, 
sprzedam. Wiadomość te ample, wypalane klosze, 
lefon 222-73 16498 g newoczesne szyny do fl­
DOMEK jednorodzinny, ranek, lustra łazienkowe 
własny, plac 304 m kw. ścienne, wieszaki mc­
do sprzedania. Mieszka- alowe i art. iryzjcrskie 
nia wolne ul. Ktatero- poleca Linkowski, Jara­
wa 31, boczna Strykow- cza 8 16194 g 
skieJ. Tel. 200·86 TRZY karawany sprze­
DOMEK jednorodzinny, dam. Wiadomosc Czc:s to­
skaq)aJizowany, central- cllowa, Krakowska 19, 
ne ogrzewanie, wyłączo Fr. Iwański 5389 k 
ny spod kwaterunku - 40 BECZEK śledziówek 
sprzedam. Pożądane mie 3 m sześc. desel< podlo­
szkanie na zamianę. - gr;wych nowych, "I.OO o-
Dzwonić tel. 528~92 klen Inspektowych ze 
DOM wyłączony spod skrzyniami sprzedam. -
kwaterunku w Lęczycy Piotrkowska 88 Polrnrski 
sprzedam. Tel. 477-85 w 3g BRZÓ-z~1ilriyci1 
godz. 19-21 16566 (na pniu) w Andrzejo-

wie sprzedam. Oterty _..__..__._..._.._..__..__..__.._.._.._.._ ___ .._.._ .... _____ __.. ,,16517'' Biuro Ogłoszerl, 

. 
ROBMY ·· ZIMOWE ZAPASY 
Z WARZYW, JABŁEK i INNYCH OWOCÓW 

KTÓRE OFERUJE PO PRZYSTĘPNYCH CENACH 

POWSZECHNA SPOLDZIELNIA SPOZY\VCOW w ł..ODZI 

Piotrkowska 96 16517 
WOZEK nowoczesny, glę 
boki sprzedam. Hutora 
50-37 16518 
MEBLE różne orzech, 
fornir sprzedam. Tel. 
352-64 godz. 17-20 
GARAŻ przenośny sprze 
dam. Niclarnlana 13-I2 
SYPIALNIĘ (kość slonlo 
wa) i inne meble sprze­
dam. Piotrkowska 85 m. 
4, tel. 364-83 do godz. Il 
i od 15 16493 

SAMOCHODY­
MOTOCYKLE 

MĘSKICH DAMSKICH 2;;,I 
y 

• 
I 

, w szerokim asortymencie wzorów 

I nmnmm1mmmnm KUPISZ 
NA KIERMASZU w SKLEPIE przy UL. PIOTRKOWSKIEJ 6, 

ZORGANIZOWANYM w DNIACH od 22 do 31 bm. 

przez DYREKCJĘ MHD ODZIEŻ i „c E N T lt o G A L" w LODZI. 
I 

ZAPRASZAMY, ZYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW! 
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SAMOCHOD „Wartburg­
Camplng" sprzedam. 
Lódź, Neonowa 7 m. !!3 
(Widzew) I6492 

LOKALE 
DOMEK jednorodzinny 
z ogródkiem, 3 pokoje, 
kuchnia; telefon, wszy­
stkie wygody dzielnica 
,Górna" zamienię na 

mieszkanie 3- lub 2-po­
kojowc z kuchnią ze 
wszystkimi wygodami, 
r:ajchętniej w dzielnicy 
R<:diostacJl. Oferty 5243" 
muro Ogłoszeń, Piotr-
kowska 96 5243 k 
KAWALER na stanowi­
sku poszukuje polrnju 
sublokatorskiego, nicl<rę­
pującego. Oferty 16646 , 
Biuro Ogłoszeń Plotrkow 
slrn 96 16646 g 
DLA pracującej starszej 
pani poszukuję pokoju 
sublokatorskiego z nie­
krępującym wejściem. -
Oferty ;,16615" Biuro O­
.głoszeń, Piotrkowska 96 

JAROSŁAW centrum -
2 pokoje kuchnia kwate 
runkowe (60 mkw.) pierw 
sz" piętro (woda, gaz) -
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Łodzi. Ofer 
1y 60285 „Prasa" Kra­
ków, Wiś1na 2 5390 k 

NAUKA 
SĄ jeszcze wolne miejs 
ca na kursach dziewiar-
stwa maszynowego 
TKWP. Zapisy codzien­
nie w księgowości tech­
nikum, Żeromskiego 115, 
godz. 8-I5 

KURS kwali!ikacyjny 
przygotowujący do egza­
m:nów na tytuł czelad­

w ZAKRESIE szkoły śre Dr Jadwica ANFORO· 
dniej i podstawowej przy LEKARSKIE WICZ weneryczne, skór 
gotowuje magister. Na- ne 15.30-18.30, Pr6chnl-
wrot 13-8 1U478 g Dr ZIOMKOWSKI spe- ka 8 15377 g 
KOREPETYCJI - mate- cJalista chorób weneryczl!P••••••••••L 
matyka fizyka chemia nych, skórnych. 18-19, 
udziela' student'. Telefon Pi,>trkowska 59. 4861 k 
220-67 16582 g KORONSKA Hen.tyka le­

ROŻNE 
karz ginekolog, przyjmu­
je ponledz!alkl, czwartki 
'7-18. Zielona 18. 

W trzecią rocznicę 
śmierci 

S.tP. 

16zefa 
Łapińskiego POGOTOWIE telewizyjne Dt MARKIEWICZ specja 

przyjeżdża natychmiast lista chorób skórnych I 
tel. 314-02. Dypl. technik wenerycznych, Piotrkow- Polite~~~{~rl~dzkiej 
t('lewlzyjny, Ogłoza ska 109-. 13527 g w dniu 26 pażdzier-
WSPOLNIKA, który . zaj Dr NITECKI specjalista nlka o godz. 9 ra-
mie się . hodowlą lisów chorób skórnych, wene· no zostanie odpra-
na tereme Łodzi poszi: r·;cznych 16-18, Kiliń- wiona msza św. w 
kuję. Urządzemc jak i skiego 82. 14966 f" kościele św. Krzy-
źródlo karmy posiadam. • Ła, o czym zawla-
Ewent. oddam w dzier- Or KUDREWlCZ - spe- 'lamiają 
żawę. orerty „I6561" Blu c1allsta chorób wene· 
ro Ogłoszeń, Piotrkow- rycznych. skórnych 8-10 l1ll••Z•O•N•A••z•C•O•R•K•Ą•rli' 
ska 96 16561 14-16. ulica 22 Lipca 4 •• 

Zawiadomienie 
W związku z ogłoszeniem Przedsiębiorstwa Spedycji 

Krajowej w Warszawie - Zespól Ekspedycji w Lodzi, 

które ukazało się w prasie dnia 17 października br. 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PANSTWOWEJ 

KOMUNIKACn SAMOCHODOWEJ m Oddział w Lodzi 

wyjaśnia, te 

BIURO USŁUG SPEDYCYJNYCH 
PAŃSIWOWEJ KOMUNiKACJI SAMOGHODOWEJ 

w sklepach przy ul. ul.: -----------1 ni ka, robotnika kwalifi­ w dalszym ciągu mieści się w lokalu 
pl Wolności 11 
Sporń ei 72 
Piotrkowskiej 3, 134, 288 
Tu w i ma 63 

„SKODĘ-Octavię'', ,.Wart 
burga" lub „Fiata" 600 D, 
Stan bardzo dobry - ku 
pię. Tel. 522-17 w godz. 
8-10 lub po 21 16692 g 
„RENAULT - Dauplline­
Gordini" I962 rok, cztero 
biegową oraz oponę 
50fiX15 sprzedam. Oferty 
.,16706" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 16706 g 

SAMOCHOD górna „Olym 
pia" sprzedam. Ołowia­
na 78 (od St.rykow5kiej) 

SAMOCHOD „Moskwicz 
407" sprzedam. Oglądać 
Gandhiego 23-1 (Żu­
bardź) 

kowanego i mistrza w 
zawodzie cul(iernlczym 
i piekarniczym organizu 
je zakład Doskonalen1a 
zawodowego. Zapisy 
przyjmuje sekretnrlat 
kursów, Łód:!i, Łąkowa 4 
tel. 289-05 5093 k 

KURSY wyrobu kwia­
tów sztucznych, repasa­
cji pończoch organizuje 
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego, Łódź, ul. Lą 
kr.wa 4, tel. 289-05 
SZKOŁA Cyrulskiego -
ł.ódź, Kilińskiego 46, te­
lefon 335-42 wyucza wszy­
stkich tańców. Zapisy co 
dziennie 16234 g 

przy ul. WIGURY 7 Tel. 205-12 
I PRZYJMUJE ZLECENIA NA CZYNNOSCI 

PRZEWOZOWO - SPEDYCYJNE 
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WAZNE TELEFONY 

Porot, MllJcy.fne 07 
Pogot. Ratunkowe 09 
Straż Pożarna 08 
Kom. MO tn. Łodzi 292-22 
Inform. kolejowa 581_11 
Inform. telefoniczna 03 

TEATRY 

TEATR JA.RACZA (Jara­
cza 27) godz. 15 „Nie 
pokonani" godz. 18 
„Ania z zielonego Wzg(> 
r:ta" 

TEATR NOWY (Więckow 
sklcgo 15) nieczynny 

MAŁA SALA (Zachódllla 
93) g 20 „Piotr i ja" 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu 21) · 
g. 19.15 „Romeo I Ju­
lia" 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) 
g. 19.15 „Pani prezeso­
wa" 

OPERETKA (ul. Północ­
na 51) g. 19 „ Ułani ksi ę 
cia Józefa" 

1'F.ATR ARLEKIN (Wól­
czańska 5) godz. 17.30 
„Osobli wy 'vujaszek0 

SCENA PROPOZYCJI (Te 
atru Powszechnego, Ko 
pernlka 8) g. 20 „cza 
ro~-na noc"t „KaroP' 
PA~STWOWY TEATR 
ŻYDOWSKI (Więckow­
skiego 15) g. 19.30 „Ma 
rz)•ciele z Kapcańska" 

WYSTAWY 
BIURO WYSTAW ARTY· 

STYCZNYCH (Piotrkow\ZOO (ul. Konstantynow- POPULARNE (Ogrodowa\ DYŻURY SZPITALI 
ska 102) Wystawa akwa ska 6-10) czynne od ~rJ:T 'rl 'l I 18) „Przeminęło z wia-
rel Tibora Crosby, czyn godz. !1-17. ~ • ~ ~1JV1 trem" CUSA) od lat 14 Szpital 1m. M, Maduro-
na od 10-13 I od 15-18 Zt,~ & g. 14, 18 wicza, ul. M. Fornalskiej 

"ALON FOTOGRAFIKI C!RK (Pl. Nlepodległo- „ • -
~ ~c) g d 19 r - 31 - przyjmuje rodzące 

(A. Struga 2). Wystawa - • o z. • P.OMA. . (Rzgowska i:ir„ 84) i chore ginekologicznie 
fotografiki Zo!ii Nasie- KONCERTY ._ „żywi bohaterowie od z 11 Rejonowej Poradni 
rowslc!ej „Twarze" · lat 12 (radz.) godz. 10, „K" z Dzielnicy Wi-
czynna 00 13-18. ADRIA (Piotrkowska 150) MEWA (Rzgowska nr 94) 12, 14; 16, 18, 20 dZBW, ul. Szpitalna e. 

OSRODEK PROPAGA.N- Fl!::~:aR~o~~.A. I9.~~a~~~= „Gigi" od lat 16 (USA) „Ranny w lesie" (poi.) SOJUSZ (Płatowcowa 6) . 
DY SZTUKI (Park Sien cert symfoniczny g~dz. IO, 12.30, 15, I7.30, od lat Is g. 16, 16, 20 Po latach" od lat 12 Szpital Im, H. Wolf, 
kiewlcza) Wystawa po Ork. PFŁ. Dyrygent _ l MAJA (Kilińskiego li8) (~adz) godz 17 19 ul. Łagiewnicka 34~38 -
konkursowa. czynna od Stefan Marczyk. Soli- CZAJKA (Plonowa nr 18) „Piątka z ulicy Bar- • • ' przyjmuje rodzące l cho 
godz. I0-13. sta _ Riccardo Brengo „Haszek i jego Szwej!<" skiej" od lat 12 (poi.> STOKI (Zbocze) „Praski re ginekotoglcznle z Dziel 

la _ skrzypce (Wio- Cradz.) od lat 14 g. I'/, godz. 15, 17.30, „Na• blues" od lat 12 (czes.) nicy Soluty oraz z to 
MUZEA 

'1UZEUM HISTORlt RU· 
CHU REWOLUCYJNEGO 
(Gda"ńska 13, tel. 364-42) 
Wystawa „Pierws:ie la 
ta władzy ludowej" -
czynne go<:Jz. IO-I5 

"1UZEUM WŁOKJENNl­
C::TWA. (Piotrkowska 2S2) 
Wystawy: „TkanJna pol 
ska w zbiorach mu­
zeum", „Z dziejów wló 
kicnnictwa łódzkiego" 
czynne godz. 10-I7. 

ruZEUM SZTUK1 <Więc 
l<OW'il<icgo 36). Czynne 
w godl\. 9-15. 

v!t;ZEUM ARCHEOL0(';1. 
<:ZNE I ETNOGRAFl­
CZJ:'E (Pl. Wo!Mśei 14) 
czynne w godz. lG-16 

'>1UZEUM KATEDRY E­
WOLUCJONIZMU (Park 
Sienkiewicza). Wystawa 
pt. „Niektóre! problemy 
ewolucji". czynne od 
godz. 10-17. 

PALMIARNIA. ~ g. 10-18 

chy). Program: Beetho I9 prawdę wczoraj" (pa- godz. I6, 18, 20 Rejonowej Poradni „K" 
ven _ uwertura ,,Eg- DKM (Nawrot nr 27) norama) od lat 16 (poi.) STYLOWY STtJD z Dzielnicy Widzew, ul. 

20 - YJNE Zbocze 18. 
mont", Koncert skrzyp „Cudotwórczyni" (USA) (Killńsklego 12aJ „Roc-
cowy. Brahms - Kon od lat 16 godz. 15.45, MŁODA GWARDIA (Zie co i jego bracia" od Szpital Im. n . .Jordana, 
cer.t skrzypcowy. 18, 20.I5 1ona 2) „Biały Kieł" lat 18 (wł.) godz, 15.30, ul. Przyrodnicza 7-9 

DWORCOWE (Dw. Kali-
K I N ł ski) „Ch~lla wspom-

od la.t 12 (radz.) godz. (do 25. IO. 64) pr~yjmuje rodzące 1 eho-
10, 12, I4, I6, 18, 20 re ginekologicznle 2 Ozlet 

?OLONIA - „Przerwany nień 12-1 5B, 13-1959" 
MUZA (Pabianicka 173) STUDIO cr..umurnby 7·9) r.icy Sródmieścle. 

„Mysz, która ryknęła" „ognie na ulicach" od 
lot" od lat 16 (pol.) godz. IO, 11.30, 13, 14.30, 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 16, 17.30, I9, 20.30 

od lat 12 (ang.) godz. lat 16 (ang.) godz. 17 I5 I Klinika AM im. Cu· 
I9.30 • rie-Sklodow!kle.1, ul. cu-

20 ENERGETYK (Al. Poli- 16• 18, 20 rie-Skłodowaklej 15 
OKA· (ul. Tuwima nr 34) TATRY (Sienklewlc2a 40) "rzyjmuJI! rodzące t cho 

WISŁA. - „Upal" od lat techniki 17) „Milioner 
12 (pol.J godz. 10. 12.30, bez grosza" (ang.) od 
15, (17.30 seans zamknil; lat 14 g. I7, 19.I5 

„Zaćmienie" (wł.) od „R«;>bins~n", „~ały re ginekologicznle z Dzlel 
lat 18 g. 15.30; 17.45, 20 ~w1a~ck„, „or.ewniany nicy Górna oraz z 12 'Re· 

Jf.'ździec., „Dzień Bo· jonowej Poradni „K" z 
żego Narodzenia". „Baj nztelnicy Widzew, ul ty), 20 PIONIER (Franciszkańska 

GDY1'"IA (Tuwima nr 2) 31) cartouche zbójca·· 
WOLNOSC „odwet „Lupeni 1929" od lat 12 od l~t 14 (franc.) godz. 

kapitana Lesa" od lat (rum.) godz. 10, 12.30, 10 12 30 13 • 17 30 2o 
16 (jug.) godz. 10, 12.30, 15 17 30 20 ' · • ' · ' 
15, 17.30, 20 ' · ' . POKOJ (Kazimierza 61 

HALKA (Kraw1eclta 3-5) Pokój przychodzące• 
Wł.OKNIARZ - „Bam- Miłość A.loszy" od lat " ś . t" d l t 

Jet" (I i I · ) d „. mu na wia o a 
1 

1 seria 0 

1

14 (radz.) godz. 16, 18, 1• (radz) godz 16 18 
at 16 (radz.) godz. 10, 20 1 20 · • · · 

13, 16, 19 
ZACH~TA - „Herbaclar LDK (Traugutta nr 18) POLESIE CFornalsl<lej 371 

nia pod Księżycem" od „Prawo i pięść" (pol.) „Rancho w dolinie" 
lat 9 (USA) godz, 10, od lat I6 g. lS, 17.30, <USA) od lat 16 g. 17, 
12.30, 13, 17.30, 20 20 19 

ka o doktorze" godz. szpitalna 8. 
16, 17, „Przeciwko bo­
gom" od lat 12 (pol.) 
godz. 18, 20 

DYZURY APTEK 

Chirurgia Południe 
Szpital Im. Pirogowa, ul. 
Wólcza11ska 195, 

Chirurgia Północ - Szpi 
t.:>l im. Biegańskiego, ul. 

Pi.otrkowska, 165, Naru- Kn!azlewicza I-5. 
tOV\'lcza 6, Cieszkowskie­
go 5. Gdańska 90, Lima- Laryngologia: Szp. im. 
n.:wsklego 80, Sporna 83, dr Pirogowa, ul. Wól-
Przybyszewskiego 41. czańska 195. 

Okulistyka: Szpital im. 
dr Jons9hera, ul. Mllio­
nowa I4. 

Chirurgia I laryngologia 
dziecięca: Szpital im. 
Korczaka, ul. Arlilll Czer 
WO\!lej 15. 

Cbirurgla azczękowo-
twarzowa: Szp. Im. Bar· 
!icki ego, ul. K opc!ńskie­
g'J 22. 

1oksykologla: I Centr. 
Sipital Kliniczny WAM, 
u!.. Zeromskle&o 113. 

Nocna pomoc lekarska 
orzyjmuje zgłoszenia te­
letonlczne w godz. 19 
do 5 na nr tel. łU•4ł. 
~oena pomoc plelęg· 

nlarsk• dla m. Łod:tl -
AJ. Koścluszkl łR, tel. 
324-09 od &od-z. 19 do 4. 

Z MIASTA 

Włecz()r z okazji ,,Dni 
Filmu Radzieckiego" o 
godz. I8 w Klubie TPP-R 
(Narutowicza 28). Wy­
świetlony zostanie film 
pt „Rzut karny". 

„Wyspy Liparyjskle" -
prelekcja w Klubie 
MPiK (Piotrkowska 86, 
I p.) 

Wieczór filmowy w kl 
nie „Stylowy" (Kilińskie 
![o 123) o godz. li po­
święcony 400 rocznicy 
śmierci Michała Anioła. 
Prelekcja i film poświę­
cony twórczości artysty. 

DZI_E_N_N_I_K __ Ł_O_D_Z_Kl __ nr __ 2_5_4_(_5_5_6_3_)_5_ 
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Boks polski w sławie 5 kół 
Dokończenie ze str. 1 

brzydka i chaotyczna, choć w 
tym chaosie Grudzień miał, 
znacznie większe zyski. 
Jednogłośne zwycięstwo Grud­

nia: 60 :58, 59 :59, GO :59, 60 :59, 60 :58 
60:59. 

Jerzy Kulej (Polska) - Euge­
niusz Frołow (ZSRR). Znów po­
jedynek polsko-radziecki. wal­
ka dwóch pięściarzy, którzy w 
bieżącym roku spotkali się na 
ri.ngu moskiewskim. Wtedy wy­
grał Frołow. 

wysokich umiej~nościach bokser 
skich. 

Pod koniec I rundy Kasprzyko 
wi udała się seria ciosów, ale 
był to jedyny moment, w którym 
sie coś działo. Runda remisowa. 

W drugim starciu obydwaj na­
dal czają się, nie próbują żad­
nej ryzykowne.I akcji. Runda 
znów wyrównana. 

w. 
ska) 

w. 

'iekkopółśrednia Kulej (Pol­
wygrał z Frolowem (ZSRR) 
półśrednia Kasprzyk (Pol• 

ska) 
(ZSRR) 

wypunktował Tamulisa 

w. lekkośrednia Gonzales (Fran-
cja) p.n:egral z Łagutinem 
(ZSRR) 
w. średnia Popienczenko (ZSRR) 

wygrał z Schulzem (Niemcy) 
w. półciężka Kisielow (ZSRR) 

przegrał z Pinto (Włochy) 
w. ciężka Frazier (USA) wy• 

grał z Huberem (Niemcy) 

Siatkówka 
SlATKOWKA KOBIET 

1. Japonia 
2. Związek Radzie.ck! 
3. Polska 
4. Rumunia 
5. Stany Zjednoczooe 
6. Korea Płd. 

SIATKOWKA MĘŻCZYZN 
1. Związek Radziecki 17 25:5 
2. Czechosłowacja 17 26:9 

'3. Japonia 
4. Rumunia 
5. Bułgaria 
6. Węgry 

16 
15 
14 
13 

21 :11 
19:15 
20:16 
18:18 

Q§(5[1MPIADA mifl . Q§()Ł1MPIADA Erii 

„Sajon'ara" - to słowo coraz 
częściej słyszy się na ulicach To­
kio. Oznacza ono bowiem po ja­
pol1sku udo wid.tenia". Na lot· 
nisku w Tol<io panuje już olbrzy 
mi ruch. Wszyscy odjeżdża,jący 
otrzymują od japońskiego związ­
ku turystycznego drobne upomin 
ki. 

* * 

wywieszona została na widocz­
nym miejscu „lista medalistów". 

"' * "' Wielką atrakcją dla Japończy-

Prawie przez minutę nie pada 
ani jeden cios. Sędzia ringowy 
Jeczew zwraca zawod.nikom uwa 
gę, by rozpoczęli walkę, więc 
Kulej rusza do ataku i trzy ra­
zy z doskoków trafia seriami. 
· Runda dla Kuleja. 

Drugie starcie. Kulej jest 

Na początku ostatniej rundy 
lewy prosty Kasprzyka trafia cel 
nie. Tamulis jest lekko zamro­
czony. Wygląda tak, jakby stra­
cił zaufanie w swoje siły. Teraz 
Kasprzyk jest juz w stałym ata­
ku. Trzy razy je~zcze trafia groź 
nie lewymi Tamulisa. Wydaje 
się, że sędzia powinien liczyć 
pięściarza radzieckiego, ktćry pa 
da na deski. Walka trwa jednak 
dalej. Nie ma interwencji arbi-· 
tra, który każe tylko obetrzeć 
rękawice Tamulisowi. 

0..ICIEC 
boksu polskiego 

Bikila Abebe to ,ieden z wiel­
kich bohaterów Olimpiady w 
Tokio. Zdobycie przez niego dru 
giego złotego medalu w marato­
nie uznane zostało za jedno z 
największych osiągnięć w historii 
olimpiad. Zdjęcia Bikili Abebe 
były w całej prasie japoi1skiej, 
przeprowadzono z nim dziesiąt­
ki wywiadów. 

* :(. * 
Jeszcze w tym roku będziemy 

mogli oglądać na ekranach film 
o olimpijskich występach P-Ol· 
skich sportowców. Do Tokio 
przybyła bowiem trzyosobowa 
ekipa operatorów, którzy nakrę· 

ków byli koszykarze. Kiedy po· 
kazywali się na ulicach Tokio, 
wszędzie wzbudzali sensację 
swoim wzrostem. Rzeczywiście 
widok był niecodzienny, kiedy 
w tłumie małych Japończyków 
pojawiała się grupa olbrzymów. 
Do Tokio przyjechało ok. 40 za• 
wodników o wzroście ponad 2 
metry. Najwyżsi to - zawodnik 
radziecki Kruminsz - 2.18 oraz 
Amerykanin count, Pietrow 
(ZSRR) i Jugosłowianin Petrice­
vic - po 2,10 m. 

aktywniejszy. Bije często serie w 
korpus. Jest szybszy w końców­
ce. Polakowi wychodzi sierp na 
szczękę i wydaje się, że tym 
przesądził walke na korzyść 
1>woją. Znów runda dla Kuleja. 

Finisz naszego reprezentanta 
jest imponujący. FELIKS STAMM RADIO 

W ostatndm starciu widać by­
ło, że Kulej goni resztkami sił. 
Teraz aktywniejszy i szybszy 
jest Frołow. Ale i jego ciosy nie 
mają ;',uż dynamiki. Walka jest 
bardzo zacięta. Na moment przed 
końcowym gongiem Kulej zada­
je bardzo celny cios w szczękę 
Frołowa. 

Trzeci złoty medal. 
W polskim obozie entm.Jazm 

nie do opisania. 
Kasprzyk wygrał stosunkiem 

głosów 4 :1. Punktacja: 58 :58, 
59 :59, 59 :59, 60 :59. 57 :58. Tylko 
p. Nussge:n z NRF orzekł, że 
zwycięstwo należało sii: Tamu­
lisowi. 

WYNIKI FINAŁOW 

Dorobek sportowców poLskich 
w mimwnym 20-leciu na are­
nie międzyna:rodowej jes't o-
gromny. Jedną z dyscyplin, 
która przyniosła n.ajwi.ęcej 
swkcesów, jes:t niew4tpl.iwie 
boks. 
Już przed wojną boks PD'lski 

na.leżał d.o potęg ewropejs,kich. 

Jego wycho-wa.n.kowie zdoby­
li w 20-leciu PRL 18 tytu­
/.ów mistrzów Europy o!l"a.z 1 ' 
medali ol~pijskich, w ty-m 5 
złotych, 5 srebrnych i 9 brązo­
wych. Feliks Staimm odznaczo­
ny jei;t Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Or­
derem Sztanda.-r Pracy II klasy. 

cają film o Olimpiadzie. I 
Olimpijskie pojedynki można 

filmować tylko z trybun. Kiedy 
podczas indywidualnego wyścigu 
kolarskiego. jeden z polskich ope 
ratorów wybrał się na trasę, na­
tychmiast został aresztowany. 
Zanim sprawa wyjaśnila sie prze 
bywał godzinę na posterunku. 

* :>(. * 
Przewodniczący MKOl. A. Brun 

godz. 10.10 - program 1 
godz. 21.27 - program II 

TELEWIZJA 

godz. 16.30, 20.05, 22.30 

Koniec walki. 
Chwila oczekiwania l spiker 

bgłasza zwyciĘstwo Kuleja. 
Punktacja jest jednogłośna: 59 :58, 
1>9 :58, 59 :59, 60 :58, 59 :58. 

w. musza Olech (Polska) prze­
grał z Atzori (Wiochy) 

Sukcesy, jaik.ie odnieśli -nasi--------------­ dage jest przeciwny jakimkol­
wiek punktacjom drużynowym 
na Igrzyskach, ale Biuro Praso­
we też sprytni~ ominęło zarzą­
dzenie przewodniczącego MKOl. 
Zamiast klasyfikacji medalowej 

Dziś mf edzvnarodowe 
popisy łyżwiarskie 

Marian Kasprzyk 
!ramulis (ZSRR). 

Jeszcze nigdy ze sobą 
czyli, ale dużo słyszeli 

Ryszard 

nie wal­
o swych 

w. kogucia Sakurai (Japonia) 
wygrał z Chung Shinem (Korea 
południowa) 

w. piórkowa Stiepaszkin (ZSRR) 
pokonał Villaneuva (Filipiny) 

w. lekka Grudzień (Polska) po 
konał Baran.nikowa (ZSRR) 

Zwycięzcy o sobie 
ARTUR OLECH: 

- Wyooje ml się, że nie prze 
grałem walki, zawsze wiem 
kiedy przegrywam. Tym razem 
byłem pewny, że zw-ycięży­
iem. Mogłem jeszcze więcej pra 
cować w pierwszym starciu, 
111.le kto to wiedz>ia.l. Oszczędza­
łem siły n.a finiosz. Atz.ori to 
świetny techn~k i bardzo szyb 
ki- pię śda.rz. 

JÓZEF GRUDZIE/V 

Nerwy i jesz.cze raz nerwy. 
Wiedziałem, że mam bić du­
IW pra.-iqrch proS>tych, a.le coś 
mnie trzyma&; za rękę. Musia­
łem uw-0ża.ć na 8-0rąnnikowa, 
bo przecież w Mos-kwie posla.l 
mnie na. deski. W turnieju 
oltmpijskii.m des<ki, to prawie 
r1>ewna. przegra-na. Na. szczęście 
1oszystlco odbył,o się pla.rwwo. 
Przyrzekłem Ka.ztii/wwi P-0ź­
dzioro1vi, że go godnie zast4~ię 
w Tokio, i słowa dotrzyma.Lem. 

by wtedy bylo, Prześwj.oie <.>a­
łusy dla ż.oony i rodziny. Dla 
wszyst•kich lwlegów. Powiedzcie 
im, że jestem nie,przytomny ze 
szczęścia. 

MARIAN KASPRzyK 

- Nie moglem ata.lrować od pier 
wszej rundy, boa moja prawa. 
ręka była. bardzo spuchnięta.. 
Obydwaj z Taimuiisem mieliś­
my dla. siebie respekt. W trze 
ci-m starciu czułem, że mam za 
pas sil, potrzebny 11.>ll finisz, 
nie myślałem już o bo14Cej re-
ce .•• 

TRENER 

reprezen-tant.ci w okresie 20-le­
cia PRL, s4 znacznie większe. 
Jednym z WS'PÓłtwórców pr>tę­
gi polskiego boks'l.l jest - zna.­
ny i ceni<my w k.raju i za gra­
n,ic4 -u,-ieloletni wych-Owa.wca 1 
nauczyciel bokserów trener 
Felvks Stamm. Pra-cuje w 
swym za.1oodzie już 40 lat; u­
pr-0wnienia instruk.tiora sipo-rto­
wego zd.obył w 1923 r., a Już 
w rok później rozpoczął pracę 
w Centralnej Szkole Sportu w 
Poz-nami.u jaJc.o in.s trwk.tor bo,k­
su. 

Czynnym za.wodni0kiem był w 
la.ta.eh 1924-1926, a. po tym roz­
począł pT'<ICę trenera. w W ar­
cie Poznań, następnie w CIW F 
w Warszawie. 

W roku 1936 .zost;a,z trenerem 
państwowym. 

Po odzys1kaniu niepod.legk!ści. 
trener Stamm włączył się z ca­
łą energią w odbu4owę pol­
skiego sportu, po·święcając mu 
całą swoją wiedze. 

.I udo 
Turniej wszechwag zakończył 

się zwycięstwem mistrza świata 
Geesinka (Holan<lia). Pokonał on 
w finale reprezentanta Japonii 
Kami naga. 

W półfinale Geesink wygrał z 
Boronowskisem (Australia), a 
Kaminaga pokonał Glahu (Niem­
cy). 

Koszykówka 
Koszykarze Stanów Zjednoczo­

nych zdobyli złoty medal, w-Y­
grywając w decydującym spot­
kaniu z ZSRR 73:59 (39:31). 

Brazylia wywalczyła brązowy 

medal, zwyciężając Porto Rico 
70 :60 (39 :26). 

1. Struny Zjednoczone 
2. Związek Radziecki 
3. Brazylia 
4. Porto Rico 
5. Włochy 
6. Polska 

W piłce nożnej 
Węgrzy najlepsi 
Węgrzy powtórzyli swój suk­

ces z Igrzysk w Helsin.Jrnch i 
zdobyli w Tokio złoty medal w 
turnieju piłki nożnej. W finało­
wym spotkaniu Węgrzy poko-
nali Czechosłowację 2:1 (0:0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Csernai w 48 min. oraz Bene w 
59 min. Strzelcem bramki dla 
CSRS był Brumcvsky w 80 min. 

Siatkarki Startu 
o krok od I ligi 

Dziś o godz. 
18 na lodowisku 
w Pałacu SpQl"­
towym odbę<!ą 
się międzynaro­
dowe popisy lyż 
w:iaTzy w jeź­
dzie figurowej. 

Udzial w im-
TELEFON WŁASNY prezie zapewni-w rozgrywkach finałowych o ł 

awans do I ligi siatkarki Startu li czo owi za-
łódzkiego odniosły trzecie kolej wodnicy: z Au-
ne zwycięstwo. Również i tym . ,,,, __ ,,_, __ ... _;str ii. Francji, 
razem nie straciły seta. Prze- CSRS oraz 
ciwnikiem łodzianek byt zespół wszysr:y najlepsi Jyżwiarze z 
Kolejarza (Katowice), który nie Polski. Nie zabraknie również 
był w stanie im dorównać. Wy mistrzów Lodzi. 
~i!rt~~o (lS:l

3
, 15

'
11

• 15
'3) dla Dzisiejszą imprezą otwieramy 

Sparta (Złotów) wygrała ze tegoroczny seron łyżwiarski, 
Startem (Elblag) 3:0, a w tym który zapowi.ada slię wyjątko­
samym stosunku siatkarki Czę- wo bogato. 
stochowianki pokonały AZS Kra Łyżwiarze zagraniczni do 
k~~· trzech dniach rozgrywek na Lodzi przyjadą dziś w polud­
czele tabeli jest start (Łódź) _ nie. Bilety do rn;bycia w ka-
3 zwyc. 9:0 set„ 2) Czę,tocho- sach Hali Sportowej. 
wianka również 3 zwyc. 9:4 set„ Na zdjęciu: utalentowana lYź-
3) Sparta (Zlotów) 2 zwyc. wiarka CSRS, Hanna Ma.&ko-
8 :4 set. . \.Va. 

Dzisiaj siatka rk~ Startu zmie­
rzą się z najgroźniejszym prze­
ciwnikiem, Częst0chowianką. -Mistrzowie olimpijscy wystą- • 

pili w składzie: Szentmihalyi - ci• az• nry w IJOllD Novak, Orban, Ihasz - Palotai, 'I' "'l 
Nogradi - Farkas, Csernai, Be-
ne. Komora i Katona. Mistrzostwa drużynowe okręgu. 

ciężarowcy rozegrają w sobotę 
Po 30 min. huraga111owych ata- i niedzielę, 24 i 25 bm. Udział 

ków Węgrów, tempo osłabło w nich weźmie 10 czołowych ze 
gra stała się mniej ciekawa. Po spnłów Łodzi 1 województwa. 
zdobyciu bramki Węgrzy podob w sali Spolem w sobotę o go 

JERZY KULEJ 

- W aLczyłem na „os<tat11!i.c1i no­
gach". 

W trzeciej rundzie nie wie­
dzialem już na jaikim świecie 
jestem. Froł:ow na szczęście nie 
forsowa.l tempa. Nie wiem oo 

FeliJks Stamm promienuu z 
radości. To przecież jego szós­
te Igrzyska Olimpijskie. Mu­
si.al jedna'k długo czekać· że­
by dJoczeka<! sit: trzech złotych 
medali na "raz. - Drużyna. by­
Ła dobrze przygotowana. - mó­
wi n.a.sz zasłużony trener.- M/.o 
dzi chtorx:y walczyli z sercem. 
Grud.zień, Kasprzyk, Kulej, 
Olech. Grzesiak to najlepsi, 
a.le wszyscy wa.lczyU wspania­
le. 
Paweł Szyaro był ta1kże wzru 

szony jak ntgdy. - Cieszę się, 
że nasza praca dala. ta)de owo 
ce. Na~rac01.1,aliśmy siię w kra­
ju i tutaj w TokW, ale .opl.a­
cifo si.ę. 

nie jak na początku meczu przy dzinie 16 rozegrane zostaną mi-

Rokel• na lraw1·e stąpili do huraganowych atal<ów. strzostwa w wagach koguci~i. 
Uwieńczone one zostały zdob.Y- piórkowej I lekkiej, a w nie­
etem drugiej bramki w 59 mm. dzielę o godz. 10 w wagach od W finałowym spotkaniu hokeja Od tego momentu zespól Madzia I <lredniej do ciężkiej. 

na trawie India pokonała Paki- rów . przeszerlł do defensywy. Wyniki mistrzostw są jedno-

SOBOTA, 24 PAZDZIERNIKA 

CTĘZARY. Mistrzostwo druży­
nowe okręgu godz. 16, ul. Pół­
nocna 36. 
ł..YZWIARSTWO. Międzynarodo 

we pokazy jazdy figurowej godz. 
18 w Hali Snortowej. 

LEKKA ATLETYJiA. Mecz mię 
dzynkrei;owy Łódż - Rzeszów, 
1o<iz. 15, stadion AZS. 

stan 1:0 (0:0). * :f. * j cześnie eliminacją przed druży-
1. India, 2. Pakistan; 3. Austra W spotkaT}liu o brązowy medal nowymi mistrzostwami PoL,ki. 

lia, 4. Hiszpania, 5. Ni2mcy, I reprezentujący Niemcy zespół które odbędą się w listopadzie 
6. Kenia. NRD pokonał ZRA 3:1 (l:O). w Kielcach. 

TENIS STOŁOWY. Kolejarz -
Łącznoś~ klasa okręgowa godz. 
lR, ul. Struga 6. 
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- Slucllaj no, Pawełku. Tyle czasu nie W1-
dzieliśmy Się, że trzeba oblać t.o spotkanie. 
Z<praismm cię na m.alą przekąS\kę do Gran­
du. 

Parwel zaczął się wykręcać, mówiąc, że nie 
jest gloony, że nie ma dużo czasu, ale Kra­
siewicz nie chciał o niczym słyszeć. 

- Chodź chodź, nie certuj sdę. Przecież 
cię zapras~am. Wiem, że służ~ zdrowia_ me 
op!ywa w dostatki. Napijemy si~ po koruacz­
ku, zjemy kawałek jakiejś i;yb~i, czy sała:tkę 
:z; drobiu, pogadamy. Chodź, _Jaik B~ga ko­
.cham. żonki się chyba nie boi~. Ama . ró.w7 
na babka, k:rzyWdy ci nie zrobi: °'?5'YC ~uz 
tego spaćerku po Łazienka.eh. Wilg~ tu Jak 
diaJbli. Jes2JC'Ze reum2tyzmu dootamemy. 

Nie by!o rzdy. Paweł zrezygnował z o~.i 
i ruszyli ku wyjściu. Na rogu Szu~·a wsie­
dli w trolejbus. Krasi-ewicz był n~ezwyhle 
rozmowny, OJ)QWiad~ł o ~kh n.~jnowszych 
konkietach, o wycieczk.ach zagranicznych, w 
których brał ud'Zliat wresz<;ie wyb~<:hf.1ąl 
śmiechem, ponieważ przypmnmal_ mu .się Ja­
kiś znak(Jl!I1ity, według jego mniema.~, _ka­
wal. Pochylił się więc do ucha przy']aCiela 

i wyszeptal ową sprośną histocyjkę, i kitórej 
Paweł połowy nie dosłyszał. 

Wysiedl<i na Kruczej i wes:cli do GTand 
Hotelu. Joanna właśnie odbierała płasz.cz z 
szatni. Towarzyszył jej jakiś starsizy paa'I, 
.nlski, dosyć tęgi. m()l:no łysawy. Paweł uklo­
nH S'ię dosyć oficjalnie i wSlredl: z Krasie­
wiczem na salę restauracyjną. 

- Co to była za babeczka? - spytał Ma­
rian, gidy usiedli przy stoliJro. 

- Profesorowa Mokrzycka. N:ie znasz jej? 
- Nie. Całkiem możliwa. A ten grubasek 

to szanowny małżonek? 
- Nie. Nie w:iem kto to i-est. 
Podszedł kelner. Kras.iewicz z w-pTawą sta­

lego bywalca zamówił wód.lkę eksportową 
i najrozmaitsze przekąs.ki. 

- Miał być tylko kawałeczek rybki i kie­
liszek koniaku - zaprotes:towal Paweł. 

Marian poklepal go przyj<ciels.ko po ple­
cach·. - Będzie i koniak, będ~e - powiedział 
uspok~jająoo. 

Jeden kielisz-eczek koniaku urósł do pól 
litra eksportowej, a maleńka przekąseczka 
zcmienHa się w wystawny obiad. Krasiewicz 
zamawiał najdrOŻ!>ZE! potrawy. kazał podać 
oryginalnego burgunda do pieczystego i wresz 
cie przy czarnej kawie pojawiła się na stole 
butelka „Marte1a". Pzwel, który nie odzna­
czał się specjalnie mocną g~ową i nie byl 
przyzwyczajooy do picia, po tym obied.zfo 
ledwie t:rzymal się na nogach. Zalpomn)..al, 
oczywiście, o spo~rnniu z Anną. 

- Szkoda, że tu twojej szanownej małżon­
ki nie ma z nami - powied-z:ial w pewnej 
chwili Marian. 
Paweł spojrzał na ni.ego nieoo mętnym 

wzroki·em. 

- Umówiłem się z nią na obiedzie w „Sa· 
lusie". Która t.o godzina? 

- Dochodzi czwarta. 
- Nie bujaj. 
- Słowo daję. Zobacz. 
Paweł ~jil".zał na zegarek i zerwał się od 

stoli.ka. ' 
- Do diabła, przecież ja się na trzecią umó­

wiłem z Anną. Muszę lecieć! 
Marian powstrzymał go ruchem ręki. 
- Daj spokój. Do tej pory nie siedzi nie 

czeka na ciebie w „Salusie". Zjadła obiad 
i poszłfl do domu. albo do jakiejś kumy na 
plotki. To bardziej pra'W'dopodobne. Teraz 
już siię n.ie masz co spieszyć. Napijemy się 
jesz.cze po konia.cZJku. 
Paweł potrząsnął głową. 

- Nie, nie, ja już dziękuję. Mam dosyć. 
Przecież widzisz, że się urżnąłem. 

- E tam, takie. urżnięcie - uśmiechnął się 
Marian i napełnił kieliszki. 
Paweł jednak nie chcicl pić. Zapalił pa­

pierosa i, 7.iaciągnąwszy się dymem, powie­
dział: 

- Cholerny rachunek :ze.płacisz. 
Krasiewicz roześmiał się sz;eroko, pokazu­

jąc zidrowe. białe zęby. 
- Jaki tsm rachunek. Smiechu warte. Użyj 

iadła. użyj trunku - ale nie myśl o rachun­
kn.!. Dobre, co? To moja dewiza życiowa. 
Paweł pochylił mę nad stolikiem i spyta} 

konfiden~.ionalnie: . 
- Słuchaj no Mari<ln, gidz1e ty zarabiasz ta­

ką ciężką forsq? O ile wiem, to nie mas.z 
stałej pracy. 

Krasiewicz znowu się roześmiał. 
- A ty byś chciał, żebym ja siedział na 

jakiejś posadce? Dobry pomysł. A z czegó7. 

ja bym żył, moJ drogi?! Ja chcę użyć żyCJa, 
a nie gnić w jakimś biurze. 

- Czasem lepiej gnić w biurze jak gdzie 
indziej - zauważy! Paweł. 
Marian nagle spochmurniał. 

- Daj sipokój. Po co myśleć o przykrych 
rzeczach. A zresztą j€'Szcze się taki nie naro­
<lZlil. kto by Kras~ewic:zowi zasz:kodził. Takle 
niezłe pmvioozonko. no nie? 

- Zupełnie niezłe. 
Mimo „ni€'Zlego" powiedronka. Marian zide­

cydowanie straci! na humorze. Nadrab1Gl 
vrpra·wdzie miną, opowiedział parę kawałów, 
ale niedawna beztroska zniknęła bez śladu. 
Co chwilę zamyślał się melancholijnie 1 z 
trudem wyry-wal się z tej zadumy. Wreszcie 
poprosi] o rachunek. 

Dop?ki. siedzi·eli przy stoliku, Paweł trzy­
mał s1~ Jako tako, gdy jednak znaleźli się na 
uhc:l'. 1 owionął ich prąd świeżego powietrza, 
~1ty alkohol rozebrał go całkowicie. Nogi . 
się pod nim uginały, w głowie czuł niezno3-
ny szum. 

Krasiewicz obrzucił go fachowym spojrze­
niem. 

- ChY'ba odprowadzę cię do domu - zade­
cydował. 

DrZJWi otworzyła im Anna. Była tak zasko­
cuma ich widokiem. że nie mogła w pierw­
szej chwili słowa przemówić. 

- Prz.yholowalem ci mężulka - zaśmil:l 6lę 
Marian. - Mu&isz go nauczyć pić wódę bo 
z takim wykszf.akeniem alkoholowym. ~ w 
na&zej kochanej ojczyźnie daleko nie zaje­
dzie. 

Anna spojrzała na niego niechętnie i po­
wiedziała z gniewem w głosie: 

- Nie rozumiem po er> g-o tak spileś? 
(18) Dalszy ciąg nastąpi 
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